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Przed · Ślórnlczym święte·m ___ ...,. ____ _ 
STATYSTYKA RZECZY KONKRETNYCH 

Tradycyjne rórnlcze �wlęto -
Barburkę budowniczowie zagłę­
bia miedziowego powitają -sze­
regiem_ nowy�h, W$panlalycb 

bicie dotychczasowego rekordu knięty zostanie wh:";szą cyfrą 
niż 60 mb. 

wycią.gowch, zmontowaniem 81 
t ys. mb. rm· mrożeniowych, u­
łożeniem 215 tys. mb. kabli i 
przewodów. By wykonać te 
prace przcdsi�biorstwo otrzy­
mało ogromną ilość materiałów 
budowlanych, które do Lubma 
dostarczono na UGO wagonach. 

sukce•sów. • 
M. in. górr • -y - o czym • do­

nosiliśmy w poprzednim nume­
rze ,;WL" - zapowiedziell po-

• tłębienia -,zybi>w, zarr:ierzają.o 
osb,gnąć · 60 mb. postępu prac. 
Z meld . .mku otrzymanego z 
Przedsiębiorstwa Budowy Ko­
palń Rud Miedzi wynika, że 
zamierzenia przejdą wszelkie o­
czekiwania i rekord ten zam-

Natomiast załoga Przedsię­
biorstwa Budowlano-Montażo­
we-go Kopalń Rud Miedzi okres 
dziela,cy ją od ubiegłorncznej 
Barburki zamyka m. in. odda­
niem do eksploatacji 4 wież 

_ ;;,ie� 
Fot. T. Drankowskl 

, , 
GORNlKOM ZA GŁĘBIA 

MIEDZIO WEGO 

I ICH RODZINOl'vt 

WIELE SERDECZNYCH ŻYCZEŃ 

SKŁA DAJĄ W DNIU ICH Ś WIĘ TA 

TRA DYCY[NEJ BARBURKl 

azn�ch mogli przystąpić do 
rac badawczych · w zbudowa-· 
ym uprzednio w skali wielko­

a boratoryjnej urządzeniu · flota­
yjnym. Fetowaliśmy dzień, od 
tórego mledź rozpoczęła swą 
i elką _ w�d r6wkę. 
Uprościmy nieco jej opis i zuboży 

' y o terminy fachowe. Nie wiń 
ie o to mojego informatora, 
łównego koordynatora prac 

, aukowo-badawczych przy· lu-· 
ińskim ·kombinacie mgr Artura . 
odoby. Prosiłem go o informa-

1 ·je proste,'nieskomp!ikowane, zro 
umiałe· dla czytelników. 
Szlak lubińskiej miedzi jest 

' aki: 
NaJpierw trafia ona do kra­

owych pieców płomiennych, by • 
otwierdzić swe duże możliwości '· 
rzetopu. Potem wędruje do 
RD, gqzie przechodzi próby w 
iecu zawiesinowym. Wkrótce 
ości w _. Czechosłowacji w piecu 
yklonowym. Następnie smażY, 
ię w piecach huty im. Buczka, 
G „Trzebinia", ZG „Szopieni­

•ce". Teraz ·czeka ją podróż do 
ułgarii i Rumunii. Znów trafi 
o pieców - do rąk specjali­
tów. 
Wszystkie te atrakcyjne wy-

• ieczki miedzi mają na celu o­
. rac-OWanie najlepszych, najbar-

1tlziej efektywnych procesów 
• echnologicznych. 

Przedmiotem wojaży lubińskie 
·o surowca jest nie tylko miedź. 

• Oto w IMN opracowano już me­
tody odzysku szeregu metali to­

arzyszących. W związku z 
ym ruda powędrowała do Kom­

binatu im. Wilhelma Piecka w 
Mansfeldzie w NRD. Zajęło się 
nią szereg wybitnych ·naukow­
ców. W kra iu - np. prof, dr 

rzehlatowskl z Politechniki 
Wrocławskiej prowadzi prace 
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JA GO CHCI l 
TYLKO NASTRASZYĆ 

N IEDA WNO . stosunkowo 
w - jednej z gazet woje­
wódzkich ukazało się ogło­

szenie następującej treści : 
.,Niniejszym przepraszam me­

go męża na niesłuszne oskarże­
nie l oświadczam, że zarówno 
moje , zeznania, jak I zeznani:\ 
świadków w mojej spra,lie by• 
ly fałszywe". 

Anons co n ajmniej zaskakują­
cy, Poszliśmy tropem tej spra­
wy. Okazało się, że akt oskar­
żenia na podstawie zezn'ań 
świadków i poszkodowanej, jak 
również w oparciu o dowody 

A Il E L  A 

K O R D Y S 

d rzwiami. Tam się działo coś 
n iesamowi tego. Po:;zkodowana 
wołała o pomoc, a on ją bił i 
ciąga! po podłodze. 

czął się nade mną znęcać. Pr<J• 
szę spojrzeć na te s i11ce. 

Rozchyla bluzkę. W okolicy 
oboj czyka ślady uderzeń i za­
drapań . 

- Składam doniesien ie i skar 
gę na piśmie. Musi ponieść ka­
rę. · Osiem lat to znosiłam, ale 
dłużej nie mogę. Sąsiedzi po­
świadczą ! 

Aparat wymiaru sprawiedU� ofol Komitety Po tv iatowe PZPR 

w Legnicy, Lubinie, 

Boles ławcu ,  Złotory i 

O : az zesp6ł „Wiadomości 

Legnickich'' 

badawcze nad hydrometalurgicz­
n_ymi metoElami wzbogacenia ru­
dy, a w NRD prof. dr Schroe­
der .bada podstawowe i półtech­
niczne możliwości wzbogacenia 
rudy_ w polu elektrostatycznY,m. 

Na uwagę zasługuje również 
sprawa, którą rozwikłać pragnie 
prof. dr Rabek z Politechniki 
Wrpcławskiej'. Jest •nią hieżwy­
kle istotny problem odsa!ania 
wód. Ta.' sprawa wiąźe się ' ściś­
le z uniknięciem dodatkowych 

't rzeczowe -:.... zarzucał oskarżo­
nemu z.nęcanie się w stanie 

lnietrzeźwym nad żoną I dziećmi. 

- To nieprawda - protest11-
je Anna B. - M iałam atak i 
mąż mnie c-•c i;. 

Sąd udaje się na naradę. 

zaczyna działać : dochodzeni,e, 1,a­
danle świadków, rozprawa sądo• 
wa. Pierwszy raz odroczona z po• 
wodu nleHawienia się h, iadków 
oskarżenia.  Drugi raz - z powo• 
du nieobecnosci <wi;ui\rn l'" •r nv. 
Piętnastu lll'izi bierz.e prze{ u, t·d 
z zakładu prary - w dniu �6 

maja, a następnie w dniu IO l i p­
ca Sto dwadzieścia godzin opu 1.­

czonych w fabryce, urzędzie, biu­
rze. Ileś tam spraw nie załatwio• 
nych, niewykonanej produkcji,  
odłożonych terminów. 

ROMUALD 

Bliskie i dalekie 
miedzi -vvędróvvki 

-
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BMYSLILISMY to sobie 
wszystko, wyperswadowa­
li, nauczyli się na pa­

mięć: Będzie miedź, jak górnicy 
się do niej dokopią, jak „rozje­
dzie się" kopalnię i jak z do­
łu będą na powierzchnię jechać 
wózki. Wkalkulowaliśmy w to 
wszystko czas - _ naszkicowali 
krajobraz z kopalnią, z zakła­
dem flotacyjnym, z hutą. Wresz 
cie miedź układaliśmy· w prze­
różne druty, l inki i przewody. 

Nasz pogląd trzeba zweryfiko• 
wać. 

... Nazywano je rdzeniami wler 
tniczymi. Były po prostu forem­
nymi krążkami miedzi. Cackano 
się z nimi w 1 959 roku niemi• 
łosiernie, niańczono, oglądano z 
pietyzmem. O te krążki dopomi­
nał się Instytut Metali Nieżelaz• 
nych. Naukowców bowiem nie 
satysfakcjonowało ,.podziwianie" 
i „oglądanie". To chcieli pozo­
stawić laikom. Ich interesowało 
co ta ruda kryje i co z nią na­
leży czynić, by uzyskać z niej 
jak najwięcej mie?zi. Dopomi­
nali się więc - tw1erdząc, ż� ta 
mikroskopijna ilość, odwazona 
na aptekarskiej �adze, �iczego 
nie pozwoli okreśhć - o Jesz�ze 
większą porcję. Tymczasem „Je• 
szcze" leżało w rękach górni­
ków i nazywało się dniem U• 
dostępnienia złoża. 

Parę miesięcy te�u . fetowaliś­
my taki dzień, dz1ęk1 �tó�er_riu 
ludzie z Ins tytutu Metal! N1eze-

kosztów związanych z budową 
specjalnego korektora odprowa­
dzającego zasoloną wodę do Od­
ry. Koszt budowy szacują w Lu­
binie na 400 mln zł! 

Nowa miedź staje się więc o­
biektem rozlicznych badań wy­
bitnych naukowców i praktyków 
w kraju i za granicą, Zajmują 
się nią m. in. prof, dr Inż. An• 
toni Sałustowlcz. prof. dr łoi. 
Bolesław Krupiński, prof. dr Inż. 
Włodzimierz Stępiński, prof. dr 
Inż. Roman Krajewski, dr Jur­
kiewicz (wszyscy z AGH), doc. 
mgr Jerzy Adamlczka z IMN w • 
Gliwicach, prof. dr Kuczyński z 
Politechniki Łódzkiej. Zajmują 
się nią wybitni naukowcy Poli­
techniki Gdańskiej, Wojskowej 
Akademii Technicznej ..• 

W tej naukowej batalii rów­
nież Lubin nie pozóstanie kop­
ciuszkiem. Obecnie bu�uje się 
tuf.aj zakład doświadczalny l la-
boratorium. 

ftOMUALD NADER . 

"Nyrok: półtora roku więzienia 
z zaliczeniem aresztu tymcza-
e;owego. ' • 

- Ja go chciałam tylko na­
$traszyć! - usprawiedliwia się 
w parę dni potem kobieta przed 
obliczem prokuratora, któ:-y 
cierpliwie tłuma·czy jej konsek-
wencje opublikowanego oglosze• 
nta. 

WĄSKIM korytarzu Sądu 
Powiatowego tłoczno i 
gwarno. . Wszystkie m1eJ-

1ca na drewnianych ławkach 
zajęte. Rejestr świadków w 
sprawie małżonków N. obejmu­
je trzydzieści · nazwisk. Spory 
tłumek czeka przed drzwiami 
sali rozpraw, ch-=:iwy nowej sen­
sacji. Otulona w ciepły szal kuli 
się w najdalszym kącie wątła, 
wymizerowana kobieta. Obok 
niej spokojnie pali papierosa 
�\\'ny siebie facet w kraciastej 
marynarce I kapeluszu zsun ię-

• tym na tył głowy. To poszko­
dowana i jej mąż, oskarżony o 
spowodowanie trwałego kalectwa 
żony. 

Kobiety na ławce nte zada ją  
sobie trudu. aby mówić szep­
tem. 

- Na własne oczy widziałam. 
Jak odrywał jej ręce od bal­
konu ... 

W pół godziny później głów­
ny świadek oskarżenia, Anna 
B. zez.naje: 

- Mój mąż jest niewinny. T'.l 
ja jestem histeryczka. Sama 
skoczyłam z balkonu. On chcLd 
mnie zatrzymać i chwycił z.a 
ręce. 

Swiadek Rozalia K. na pyta­
nie sędziego wyjaśnia :  

- Staliśmy wszyscy pod 

PRZED biurkiem prokurato­
ra staje elegancko ubrana 
kobieta w wieku balza-

kowskim. Staranny makijaż, 
twarzowa fryzura. Tylko ręc'e 
duże, ciemne, świadczą o ci ę±­
kiej pracy. Mówi z pewnym 
wysiłkiem, w glosie czuje się 
hamowane łzy. 

- Ja już dłużej n ie  chcę 1 
nie mogę tego znosić. Nie do�{,, 
że pije i okrada mnie, obrzuca 
obelgami; nie pracuje; teraz za� 

Na rozprawie kobieta oświadcza : 
- Mąż mnie przeprosi! I obiecał 

poprawę. Nie mam do niego pre• 
tensji. Proszę pozwolić mi sk..i­
rzystać z prawa odmówienia 
ze·znań. 

- Bardzo kochamy naszego oJ�a 

(Dokończenie na str. s 1  
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LISTY CZYTELN IKOW 

PKS-owski 
W dniu 20. XI. 1963 r. wykupiłem w 

kasie dworca autobusowego PKS w 
Legnky bilet do Rui. Aut.obus z Leg­
nicy do Srody Sląskie.i przez Ruje 
od<'hodti wg. rozkładu Jazd.V o godz. 
S.55. Niestety, autobusu o te.1 godzi­
nie 1v ty m kierunku nie byto; ponle-· 
waż opó1n\l sle i odJe<'hal o godz. 
7.15. Według opowiadań pasażerów, 
ktlirzy korzystają z w/w autobusu go. 
d1.lna odjazdu nigdy nie !est pTZe­
str-iegana I autobus prawie codzien­
nie od<'hodzl z Oljlóźnieniem. 

W dniu 21. XI. również wykupiłem 
bilet na w/w trnse i Jak dnia po­
przedniego autobus w �znarz_onym 
czasie nie odszedł. O<'zek.Jwanie na 
dworze na ,;późniony autobus nie 
jest zbyt przyjemne na ,i!n:vm I zim­
nym wietrze. który był w tym dniu, 
s<'hronilem sle więr do porzekalni. 
O godz. 7. 10 udałem się do dyżurne• 
go , rurhu t 7.aovtalem, czy autobus 

� 

kołowrołek 
Już był, czy też Jeszcze go nie było. 
Dyżurny ruchu odpowiedział, że 
owszem - Już odjechał. Zapytałem 
więc dlaczego pasażerowie oczekują• 
cy na auto�usy nie są powiadamia• 
ni o od.Jddzie autobusów. zwlasz,·za 
opóźnionych. Dyżurny rurbu odpo­
wiedział, że nie mają głośników. 
Zwróciłem się więc do kasy o zwrot 
pieniędzy. Kasjerka powiedziała, że­
bym się zwrócił do dyżurnego ruchu. 
Dyżurny ru.chu poradził mi, żebym 
się zwrócił do dyrekcji, co też uczy­
niłem. referując sprawę dyrektorowi 
PKS w Legnicy. Dyrelttor ośwlad• 
czyi, że pasaże1·ów nie Informuje się 
o odjeżdżających autobusach. ponie• 
waż dworzec jest prowizoryczny a z 
biletem żebym się zwrócił do •dyżur• 
nego rucłiu," co�ż�czyniłem o godz, 
15.00. Dyżurny ' ruchu wziął bilet. po• 
szedł do kasy I po chwili wrócił, 
m•ówiąc, ł.e kasjerki z ranne.I zmiany 
nie ma t pieniędzy za bilet zwrócić 

CENNA 
IN ICJATYWA Dl.lGNOZY DLil AUT 

.. � .... 

, nie ma kto. Czy dyrekcja PKS nie 
może upoważnić dyżurnego rurhu do 
zalatwianla podobnych spraw na 
m.iejscu bez odsyłania pasażerów do 
dyrekcji? 

Czterdziestu uczestnik�w 
aco wników pionu techmcznego pr 
PKS-u wrodawskiego, legni-

�kiego i innych przedsiębi_orstw 
transportowych _ukonczył� 

pierwszy etap kursu d�agnostyk1 
samoc·hodowej , �o�gamzowa

�1? 
z in icjatywy m1e1s�ow�g� o

� 
Stowarzv�zen ia Inzynierow 
Techników Samochodowych przy 
Technikum samochodowym . w 
Legnicy. 

Na kursie szczegółowo oma­
wiano n·astępujące tematy: dia­
gnostyka silnika samoch�owe: 
go, diagnostyka geo .1etm o�! 
przedniej. diagnostyka instalaCJI 
elektrvcznej. 

Na wvkł;:idach posługiwano się 
nainowocześnleJszym, apara�ami 
porniarowo-kontrolnymi i • d ia� 
gnostycznymi. przeznaczonymi 
do bad ,rnia i regulacj i poszc�e• 
gólny�h zespołów i podzespołow 

samochodowych.· W drugim t-ta­
pie szkolenia uczestnicy kursu 
zapoznają się z diagnostyką u ­
kład\l hamulcowf'go, oświetlenia 
i reguracją g.aźnika. 

Warto t1J podkre§lit, że jest 
to piE:rwszy w kraju kurs dia­
gnost.vki sc1m,Jch0do�ej. T�z�ba 
bowiem pamiętać, ze wlasc1wa 
i dokładna regulacja  zespołów -
np. hamulców i układu kierow-

n iczego gwarantuja lepsze 
bezpieczeństwc ruchu drogowego. 

Wśród ucze�tników kursu nie 
. widzie l iśmy, niestety, pracowni­
ków Technicznej Obsługi Sa­
mochodów. A przecież właśni<? 
tam wykonuje się naj więcej u ­
sług w zakresie napraw samo­
chodow. Czy kierownictwu tego 
przedsiębiorstwa n ie leży n, 
sercu sprawa podwyżs7enia j a• 
kości napraw? GRONT. 

I jeszcze jedna rzecz: konduktorzy 
od.ieżdżającycb autobusów pobierają 
z kasy przed • odjazdem wykazy 
sprzedanych na dany autobus bilrtów 
I niektórzy z nich lnformują pasa­
żerów znajd 11jący1·h sie w poczekalni 
o odjeździe. Czy nie mogliby tego ro­
bić wszyscy konduktorzy. zwłaszcza 

.autobusów opóźnionych? 

M. Zieliński 
Legnica, Brzozowa a 
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MŁODZIEZ DO CZYNU ! 
Rozśpiewana wiosna 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 

W 
ROKU przyS'Zlym Polska. Rzeczpospo!Ha Luc1owa obchodzi� 
będzie 20-lecie swe;o istnienia. W związku z tym 
Ogólnopolski Komitet Wspól(Jracy Organizacji Młodzieżo-

wych postanowił zwołać w War�-zawie w dniu 22 lipca 1964 r. 
Zlot Młodzieży Polskiej, wzywając równocześnie do powszech­
nego czynu młodz.ieży na. 20-lecie PRL. 

Odpowiadając na apel Oi;ólnopoiskieg<> Komitetu Współpracy 
Organizacji MlodziPżou. ych i realizując pNgram przyjęty przez 
XI Plenum KC ZMS - Komitet Powiatowy ZMS w Legniey 
'\\<zywa. wszystkie grupy Zl\IS, wszystkich członków or:;:-anizacji, 
oraz młodzież Legnicy do podejmowania wysiłku celem oży-
wienia i wzbogacenia caloksztaliu swojej rlziałalności, Jak 

również p<>dejmowanfa i reali-z.owania zadań które byłyby na­
szym szczególnym wklauem dla LIC'tcze1,ia 20-leoia oraz zbli-

tająeego się IV Zjazdu PolskleJ Zjedno<n0neJ Partit Robot­
niczej. 

Treść Czynu powinna wynikać z anallzy najpilniejszych 
potrzeb gospodarczych, społecznych i kulturalnych środowiska, 
zakładu pracy, szkoły oraz możliwości Zwi<lzku. Czyn winien 
być maksymalnie konkretny i realny. Jesteśmy nrzekonani, Żt? 
młodzież legnicka. podejmując szereg zobowiąz.ań produkcyjnych 
i społeczno-użytecznych pozostawi trwały ślad w nasz3,111 
ogólnonarodowym dorobku 20-Jeeia. Wasza praca, Wasz wkład, 
to jes-z.cze jedna cegiełka do ro:iwoju i umocnienia naszej 
ukochanej Ojczywy rolsk.iej Rzeczpospolitej Lu�oweJ. 

Legnica, llstopa<l l9G3 
KOMITET POWIATOWY 

ZWL\ZKU MLODZIEżY SOCJALISTYCZNEJ 
w Legnicy 

RR -
reporter 
re l acj o nuje 

w 
. , • 

spokojniej 
WALKA O PLAN 

Legnkka rabryka Fortepianów i 
'J>ian,n nie wykonała planów produk­
<'Yjrtycb w I pólł·oczu br. Obecnie za­
ktad C7ylli Olbrzymie wys,illti. aby 
nadrob�ć zaległości. Oceniając sytua­
cję dyrektor fabryki mówi: - było 
niedo'.>rze. Pod koniec sierpnia wyko­
naliśmy zaledwie 50 pror. planowanej 
produkcji na eksµoet, ale już w paż­
dzierniku podnieśliśmy wykona.we za­
dań eksportowych o 75 proc. Paź­
dziernik przyniósł nam również bar­
dzo dobre wynlki w wykonaniu mie­
sięcznych zadań produkcyjnych. co 
wyraziło slę cyfrą 104,5 proc. Dziś już 
nie wątpimy. że roczny plan pro­
dukcji będzie wykonany, 

NORMY TECIIl\�CZNE W „LEFANIE" 
Legnica Fabryka Nakryć Stołowych 

,,Lefana" jako pierwszy z dolnoślą­
skich zakładów przemysłu terenowe­
go przechodzi op 1 stycznia 1!>64 ro­
ku na normy techniczne. Obecnie 
trwają tu prace przygotowawcze do 
tej ważnej, ekonomicznie 1 gospodar­
czo zmiany. 

Przybywa też „Lefanie" kontrahen­
tów zagranicznych. Próbne partie 
nowoczesnych zestawów nakryć sto­
łowych wysłano ostatnio do Austrii, 
Etiopii, Danli i Rumunii, 

LEGNICKIE KONSERWY 

Mamy już lcgnkki groszek. fasolkę 
ogórki konserwowane. Jest to no­

wa produkcja miejscowych zakładów 
Przetwórstwa Owocowo - Warzywne­
go, Mamy również koncentraty i soki 
pomidorowe. których produkcję roz­
poczęto w tym zakładzie w ubiegłym 
roku. l\1amy - to może spora prze­
sada, bo producent dostarcza swe wy­
roby do Wojewódzkiego Przedsiębior• 
stwa Hurtu Spożywczego we Wrocła­
wiu. A może udałoby się choćby nie• 
wielką część tych przetworów sprze­
dać bezpośrednio tutejszym placówkom 
handlowym bez uciekania się do po­
,redulctwa WPHS-u? 

DLA DOBRA MLODZIEżY 

m1esc1e 
W Komendzie MO w Legn icy 

ruch jak zwykle. Na bjurku ko­
mendanta protokoły i ra Porty 
relacjonujące przebieg każdej 
minionej doby. Nasz pracow­
nik także notu;e informacje do­
tyczące działań a ntychuligań­
skich: 

Od 2 do 23 listopada MO Sp'.J­
rządzila 67 wniosków do Kolegium 
Karno-Administracyjnego o ukara­
nie osób, które dop11ś-::Hy się roz­
maitych wykroczeń typu chul" gań­
sklego, 

Od dnia 22 listopada wmi.ocniono 
patrole milicyjne, bowiem w skład 
zespołów penetrujących codziennie 
miasto , weszl! żołnierze WSW 1 
KBW. 

W areszcie tymczasowym osadzo-

no w ostatnich dniach Jeszcze trzeclt 
m ężczyzn, w tym dwóch za na­
paść na strat.nlków zatrudnionych 
w Spół9zielni , ,Ochrona Mie.nia". 

Warto przytoczyć, że MO wystąpi­
ła Już z wnioskiem do Prokuratu­
ry w Legnicy o ściganie z oskar­
żenia publicznego pewnej kobiety1 

która wszczęła bójkę z sąsiadką. 
Aw�ntura miała miejsce w okoi!­
cach Procnowic. 

* 
W cz.asie od 2 do 16 listopada Ko-

legium Karno-Administracyjne w 

Legnicy ukarało 31 osób za z.akló­
can!e spokoju i porządku publicz­
nego oraz naruszanie przepisów u 
stawy o zwalczaniu alkoholizmu. 
Winn i  ukarani zostali grzywnami 
w kwotach od 150 do 3000 zł. W 

Za dz iała lność 
w Stronn ictwie Demokratycznym 

W dniu 2 4  listopada br. od­
była się w Miejskim Domu Kul­
tury w Legnicy uroczysta ak,;i­
demia woj@wódzka dla uczcze­
nia 25-lecia istnienia Stronnic­
twa Demokratycznego. W cza­
sie uroczy,;tości 48 wybitnych 
dzia.łaczy SD otrzymało Odzna­
kę 25-lecia Stronnictwa Demo­
kratycznego. Wśród wyrozmo­
n ych znaleźli s ię działacze z 9 

K i edy GS-y przystą pią 
do wym iany zboża na paszij ? 

powiatów dolnośląskich. M. in. 
odznaczenia otrzymali :  Michał 
Bigosiński z Bolesławca, Maria 
Janasowa z Wrocławia oraz 
legniczani,e : dr Stanisława Kali­
nowska, mgr Edward Łapiński, 
Roman Popławski i Karol Tren­
towski. 

Odznakę 1000-lecia Państwa 
Polskiego o'rzymał Tadeusz Glct 
sekretarz Komitetu Miejskiego i 
Pow. SD w Legnicy. 

Wyróżnionym działaczom SD 

gratulujemy i życzymy dalszych 
sukcesów w pracy dla dobra 
Polski Ludowej. 

Efka 

dwóch wypadkach .zastosowa no ka• 
ry aresztu po 3 miesiące. 

Niedawno odbyła się rozprawa 
karno-admin istracyjna 
Zakładów Mięsnych, 

w awietiicy 
gdzie rozpa-

,trywano sprawę 4 osób (zatrudnio­
nych w rozmaitych Instytucjach) ob­
winionych o wywołanie awantury. 
Wydarzenie miało miejsce w Ba­
rze Chłopskim, wśród stałych by­
walców, zwanym „pod trupkiem" z 
racji sąsiedztwa z cmentarzem. Po­
wód awantury - krzesło. Bowiem 
z.aczęlo się od tego, że Ludwik Za­
bielski chciał .zabrać krzesło od 
sąsiedniego stolika i kiedy spotkd 
się z odmową Heleny Solnicy zaj­
mującej wraz z dwoma partnerami 
ów stolik - zaczęła się scysja. Za­
b ielski pasł.at Solnicy wiązanki wul­
garnych epitetów, kobieta nie po­
została mu dłużna, j ej partnerzy 
stanęli w obronie płci pię.knej i 
skończyło się na ogólnej bijatyce. 
Kolegium Karno-Admlnistracy jne wy­
m!erz.yło tym osobom następujące 
kary: Ludwik Zabiel.ski - 3 ty.;. 
złotych grzywny, Helena Solnica •-
1500 zł, Józef Muszyński - 1000 zł, 
Szymon Wan - 500 zł. Ponadto Ko­
legium orzekło podanie treści orze­
czeń na tablicach ogłoszeń w przed­
siębiorstwach zatrudniających osoby 
ukarane. 

* 
Funkcjonariusze MO biorący 

udział w codziennych p,enetra­
cjach miasta informują :  W Leg­
n icy znacznie spokojn iej. Chuli­
gani boją się wreszcie, a pijacy 
chwiejnie s ię k ła niają i n a  
wszelki \fiypadek mówią: 
Prz€praszamy panie władzo. 

ECka 

UW AGA ROLNIC Y I 

W programie obchodu XX-le­
cia PRL w Legnicy przewidzia­
no bardzo wiele atrakcyjnych 
imprez. Oto ni,ektóre z n ich. 

Tzw. VI Legnicka dekada pie­
śni i tańca, która trwać będzie 

Z węd rówek po powiec ie -
Dobrzy gospo aarze 

z Dun in owa 
Malowniczo położona w dolinie Ka­

czawy wieś Duntnów w pow. leg• 

nickim, stała się celem naszej kolej­

nej wędrówki w ubleglym tygodniu 

po otrzymaniu wiadomości o pięk­
n ym ostqgnięciu tuteJsz11.ch rolni­

ków. 

Niewielu gospodarzy inc!ywic!uai­

nych. w nasz11m powiecie może po­
szczycić się takim plonem bu.raków 

cukrowych, jaki uzyska.li sekretarz 

tamtejszej organizacji partyjnej tow. 

Józef Zalewski, a także Mikołaj Ko­
reńczuk i Józef Lupickl. Zebrali on! 

w tym roku po ok. 470 kwintali bu­

ra ka cukrou:ego z hektara, ustalając 

w ten sposób swego rodzaju reTcord 

powiatu, bowiem średnia wydainość 

z ha tej uprawy wvnosi dla gospo­
dor�tw in<l11widualnych. 290 kwintali, 

przy normie (najniższe)) 150 ą. Nale­

ży dwnieź dodać, że wszyscy plan­

tatorzy z Duninowa odstawtH już 100 

p roc. zakontraktowanych. buraków. 

Na rok 1P64 rolnicy z Duninowa 

zakontraktowali 35 ha buraków cuk­

rowych przekraczajqc o 8 ha plan 

kontraktacji. Tutejsi gospodarze do­
brze rozumieją korzyści płynące z 
uprawy roślin przemysłowych, dzię­

ki które) wzrasta zamożność wst, a 

która krajowi zapewnia cenne dewi­

zy. 

ROMUNIKAT 
WUML 

AS 

Wieczorow:v Uniwerc:yf et Mar­
ksizmu Leninizmu filia. w Le­
gnicy zawiadamia, że w dniu 
3. XII. 63 r. odbi:dą się zajęcia 
na \\'ydziale Ekonomicznym. 
1'emat wyklarlu „Procesy ryn­
kowe" wygłoszony zostanie w 
rrezydimn MRN sala. 70, o 
godz, 15.00 

Polski Czerwony Krzyż za pośred­
flictwem pedagogów opiekunów 
szkolnych kół PCK, prowadzi wśród 
młodzieży akcję popularyzowania 
oświaty sanitarnej, uczy niesienia po­
mocy bliżnim a więc rozwija poczu­
c!e humanitaryzmu. Do iaµpy bardzo 
aktywnych działaczy Pelt" roztaczają­
cych szczególnie troskliwą opiekę nad 
szkolnymi kolami PCK, należą na­
stępujący nauczyclele: Agnieszka Bo­
ryczko, Leokadia Michalska, Danuta 
Dudek, Bogusława Kamińska, ,-, n 
Tchorowskl, Jadwle:a Ziemniak, Józe­
fa Tyzenhaus, Halina Pietrucln, Anie­
la Skotnicka i Anna Mamaj. 

Wymiana zbóż na paszę na tere­
nie powiatu zagłębia miedziowe­
go przebiega bardzo opieszale. W 
Legnicy z planowanych 600 ton wy­
mieniono zaledwie 20,5 tony 
mow1 L. Grzybowski, dyrektor 
„PZZ" rejonu legnickiego. Np. w 
GS Miłkowice z 118 ton wymie­
niono 800 kg, w Przybkowie z 
125 ton - 500 kg, a w Procho­
wicach nie przystąpiono wcale do 
wymiany chociaż zaplanowano 87 
ton. 

Nowe pasze treściwe 

PRZED XX-LECIEM PRL 

Prezydium :MRN w Legnicy ocze-
1:uje na dalsze deklaracje czynów 
społecznych dla uczczenia XX-lecia 
PRL. Wśród przedsiębiorstw, które 
podjęty ;Już wiążące uchwały w tej 
wa:tnej społecznie sprawie znajdują 
się: Huta Miedzi. Fabryl<a Fortepia­
nów, Zakład Energetyczny, Fabryka 
Wyrobów Papierowych i wieie in­
nych. Pięlme zobowiązania podjęła 
także r:uodzież z wielu miejscowych 
szkól, 

Treść f zakres zadeklarowanych 
przez legniczan czynów społecznych 
omówimy szeroko w niedługim cza­
sie. 

Efka 

Zupełnie źle z wymianą zboża na 
paszę jest na terenie Lubina. 
Gminne Spółdzielnie na planowa­
nych 100 ton do wymiany zreali­
zowały aż... 100 kg. przez GS w 
Polkowicach. Pozostałe GS-y wy­
mianą się nie i nteresują. Tymcza­
sem w magazynach GS oczekuj<-1 
na wymianę następujące mieszan­
ki pasz: TKA-165,5 tony, TK -
66.5, D - 19,7 i M Bek - 9 ton. 

Podobnie rzecz się ma na tere­
nie Jawora i Bolesławca. 

CH. Z. 

Zanim świetlica otworzy podwoje 
Remont świetlic-11 w Grzyma­linie (należącym do gromady Miłkowice) dobiega końca. Leg­nicki Wydział Kultury obiecał wyposażyć tę p/,a,cówkę w me­ble. Społecznicy grzymalińscy przy pomocy finansowej Prezy­d!,um GRN w Miłkowicach za­mierzają kupić d/,a, nowej świe­tlicy telewizor, co niewątpliwie przyczyni się do zwiększenia frekwencji. Ale telewizor to jesz­cze za mało do ożywienia życia 

w Grzymalinie. Sącizimy więc, że komitet świetlicowy myśLi już nad atrakcyjnymi formami dzia­łalności kulturalnej w tym osie­dlu i potrafi właściwie wyko­rzy�tać odnowiony lokal. A za­tem życzymy pomyślnej realiza­cji projektów i pomysłowości organizacyjnej, dzięki której mieszkańcy Grzymalina staną się ,,żelaznymi" bywalcami świetli­cy. Efka 

P
OWAŻNY wzrost pogło­
wia zwierząt w naszym 
kraju wymaga szukania 

nowych źródeł uzyskania cen­
nego w żywieniu zwierząt biał­
ka.  - Zawsze wiadomym było, 
że białko zawarte w paszach o 
różnym pochodzeniu dawało 
większe efekty w żywieni u  i 
było lepiej przez inwentarz wy­
korzystywane, a tradycyjnie do­
tychczas stosowane metody ży­
wienia paszą treściwą wyprodu­
kowaną we własnym gospodar­
stwie jak śruty zbóż okazały 
się w nowocześnie prowadzonym 
gospodarstwie rolnym nieekono­
miczne i mało efektywne. - W 
sąsiadującej z nami Czechosło­
wacji spasa się już wyłącznie 
pasze treściwe pochodzące z za­
kładów przetwórczych, które 
rolnik otrzymuje w dowolnej 
ilości pod warunkiem, źe od­
stawi do tego zakładu swoje 
n adwyżki zbożowe. Podobną for 
mę wymiany zastosowano u nas 
i j uż obecnie może roln ik  indy­
widualny, wzgl. gospodarstwo 
uspołecznione nabyć potrzebną 
dla swego inwentarza ilość pasz 
na bardzo dogodnych zasadach 
wymiany. 

Słuszne postulaty 
Do końca bm. trwać będą za­

po�ątkowane w październiku 
spotkania legnickich radnych z 
wvborcami. Dziś już można oce­
nić wyniki tych spotkań i stwier­
dzić, że okazały się bardzo poży­
teczne i cieszyły dużym zaintere­
sowaniem ze strony wyborców. 

W ożywjonych dyskusjach lel?­
niczanie poruszali wiele drażl i­
wych problemów nurtujących na­
sze miast.o. 

Z protokołów wynika, że wy-
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borcy zgodnym chórem domaga­
ją sic;:  lepszej pracy MZBM-u, 
i sprawniejszego przeprowadza­
nia remontów i napraw w do­
mach mieszkalnych, uruchomie­
nia placówek handlowych roz­
maitych branż w dzielnicach pery­
feryjnych pozbawionych dotych­
c7,as sklepów, uporządkowania 
dostaw węgla, rozszerzenia sieci 
punktów uslug<YWych, itd. 

Ponadto zebrania potwierdziły, 
że społeczeństwo legnickie sta­
nowczo wypowiada się przeciwko 
kioskom ·z pi wem, domagając się 
J : kwidacj i tych przybytków a 
przynajmniej . zmiany lokalizacji 
nickt<',rych pijalni. Fakt, że wy­
[)OWiadai ,cy s ię w tej sprawie 
chciel iby '1rzenosi ć  kioski z· pi­
wem do rl·, i el n i c  jak najbardziPj 
odda!cn) c:h od ich miejsc zamie­
sz}sari i a  - � ::s t  eh) l:a bc1rclzo zna-

mienny i wobec tego sprawa wy­
maga wnikliwej analizy ze strony 
Mie•js\i_iej Rady Narodpwej, 

Na koniec musimy jeszcze 
wspommec, że legniczanki mają 
gorzkie pretensje do kominiarzy 
za to. że n i e  uprzedzają lokato­
rów o przystępowaniu do zabie­
gów w kominie. W rezultacie -
kiedy kominy są oczyszczone, 
kuchnie przedstawiają żałosny 
widok i wymagają gruntownego 
czyszczenia. Sprawa pozornie 
drobna, ale dla gospodyń bardzo 
istotna. A zatem kominiarze -
n i e  znęcajcie s ię  nad kobietami ! 

Wszystkie postulaty wyborców 
będące zasadniczą treścią spot­
kań z radnymi stanowią wytycz­
ne do dalsze.i pracy Miejskie.i 
nady Narodowej . która niewąt­
pl-i wie będzie lłię staralc1 oomyśl-

nie je rozwiaz.vwać. Efka , 

Relacje zakupu mieszanek w 
zamian za dostawy zbóż są na­
stępujące: za 100 kg sprzedanej 
w G.S. pszenicy można zakupić 
100 kg mieszanki dla bekonów, 
lub 1 05 kg mieszanki dla trzody, 
wzgl. 1 10 kg mieszanki dla by­
dła. 

Korzyści wynikające z 
transakcji są następujące : 

tej 

l. Nabywca mieszanki uzyskuje 
paszę przygotowaną w sposób ra­
cjonalny, uwzględniającą potrzeby 
każdego rodzaju zwierząt. (l\Ileszan­
ki dla drobiu, bydła, bekonów, cie­
ląt, trzody chlewnej). Nie wolno 
podć:wać paszy specjalistycZ111ej in­
nym gatunkom zwierząt niż wymie­

nionym na opakowaniu. 2. Wzglę­

dy ekonomiczne wybitnie wskazują 
na korzystniejszy system spasani.a 
pasz - miesz.anek uzyska•nych z za­
miany. Koszt wyprodukowani.a tucz­
nika, wzgl, uzyskania 1 litra mleka 
przy spas,.,n iu mieszanek obniż.a się 

średnio o 50 proc., jeśli uwzględ­
nimy tylko pasz.,ę treściwe. Będzie 
to więc dla rolnika ładna i okrągła 
sumka. która przy mądrym spasa­
niu mieszanek wpadnie d o  kieszeni. 
3, Oprócz korzyści, jakle be�pośred­
nio uzyskuje rolnik - h odowca ca­
ła ludność naszego kraju otrzyma 
większą pulę środków spożywczych 
- mięs.a, jaj i mleka, bowiem przez 
spa�•nie mieszanek będzie można 
wyprodukować większą ilość inwen­
tarza żywegoi 

Mikro{ el ieton 

4. Państwo natomiast będz,ie m o­
gło ogranlcz;yć d rogi, :.aa dewizy 
dokonywany z..,.,kup ziarna chlebowe-­
go, ponieważ zwolnią się poważne 
ilości z.boża dotąd zużywane do 
skarmiania in,w,e:ptarzem. 

Korzyści są· jak widać naprawdę 
w Ie lost ronne. 

Inż. BARBARA GNIOTOWA 

Wysokie 
odznaczenia 

dla 
pedagogóUJ 

Z a  zasługi w pracy pedago­
gicznej, szczególnie ( roskliwn, 
opiekę nad szkolnymi kolami 
ZMS i wytyc:r.anie kierunków 
rozwojowych tej organizacji na 
terenie szkól - Komitet Cen­
tralny ZMS przyz:.nal w�,sokie 
odznaczenia dwóm legnickim 
pedagogom. 

Srebrną Odznakę im, Janka 
Krasickiego otrzymał inż, Ste­
fan Gołąbek, dyrektor Techni­
kum Samochotlowego zaś Brą­
zową - Franciszek Różański 
uauczyciel li Liceum Ogólno� 
kszf ;ilcącego, 

Odznaczonym pedagogom ser­
decznie gratulujemy. 

Kłopoty Judzi mg ślących 
Załoga punktu usługowego przy ul. 

Grodzkiej. należącego do Sp-ni Pracy 
im. Rosenbergów z niepokojem myśli 
o nadchodzącej zimie, którą bedzie 
musiała spędzić w wielkim, od daw­
na nieremontowanym, źle ogrzanym 
lokalu. 

Zarząd o,�ej spółdzielni medytuje 
nad tym, skąd wziąć fundusze na re­
mont, który wynlesie paręset tysi(}CY 
bez perspektywy opłacalności takiej 
inwestyc,ii przy obecnym stanie za­
trudnienia punktu usługowego, które­
go rentowność też daje dużo do my­
ślenia. 

Po Legnicy chodzi spora gromada 
ludzi zamyślonych: urzędnik w d!'Ie­
gaejl, któr1>mu w podróżv niemllo­
sie1·nie wyi:-niotły się spolnie marzy 
o tym, by mu je ktoś na poczekaniu 
wyprasował. spieszący się na randkę 

k� wale� wzdycha do miłosiernej dło­
ni, ktora by przyszyła urwany w 
ost�t�iej ch_wili guzik. odprutą kle­
szen 1 pęknu:ty sz<"'lv na inekspryma­
blach. Troskliwa żona - o takim 
krawcu, któr;v by sic podjął szybkiej 
reperacji rodzinnej garderoby. 

Po zreasumowaniu tych wszystkich 
deliberacji domyślny czytelnik do­
szedł chyba do wniosku, że rozsze­
rzenie działalności rzeczonego punktu 
usługowego przez wprowadzenie 
u�_lug krawieclti�h w postari rnpera­
CJI I renowat·J1 garderoby będzie 
przez wszystkich powitane z dużym 
radowolenicm. 

�ro�onujemy wiec zarzadowl spół­
dz1elm u<!eriyc< w czynów stal -
oczy wiście usługowych. 

As. 

w azasie od 5 do 1 5  maja p�zy­
szłego roku i będzie przeglą<le:-n 
zespołów chóralnych, tanecz.. 
n ych i muzycznych, w tym mło­
dz ieżowych i szkolnych z mia­
sta i powiatu legnickiego. 

W ramach dekady odbędą się 
el iminacje, które zakwalifiku­
j ą  najlepszych do występów w 
okresie Dni Legn icy planowa­
n ych na czas od 15 do 23 czerw­
ca. Przyszłoroczne Dni naszet o 

m iasta będą jak widać z progra­
mu szczególnie uroczyst<!, ba:-­
dzo roztańczone i rozśpiewane 
bowiem oprócz zespołów 1.Jej� 
scowych wezmą udział w ob­
chodach zespoł� Jeleniej Góry, 
Bolesławca, Scmawy i innych 
miast dolnośląskich. Gwoździ : rn 
uroczystości czerwcowych bę­
dzie organizowany przez Wr:J­
cław przegląd zespołów artysty­
cznych całego województwa, k 6 
ry odbędzie się w Legnicy. Dni 
Legnicy będą również dniami 
m łodości, które urozmaici ża­
kinada młodzieży szkolnej. 

Dorobek kulturalny Legn icy 
zobrazują l iczne wystawy o roz­
maitej tematyce, m. in . :  20-lecie 
Legnicy w fotografii , prace leg­
n ickich plastyków zawodowych 
zbiory historyczne itp. 

' 

Tyle na razie, bowiem do pro 
gramu obchodów XX-lecia PRL 
w Legnicy i Zagłębiu Miedzio­
wym n iejednokrotnie jeszcze I>'r 
wrócimy, 

Efka. 

# 

SLADEM 
N A S Z Y C H 
ARTY KUŁU  W 

Otrzymamy 
drug i  skład opału 

\V notatce pt. ; ,U progu zimy" -
zamieszczonej w numerze 40 340 
,, Wiadomości Legnickich" postulowa­
liśmy m. in. przedłużenie godzin pra­
cy składu opalowego w Legnicy. W 
odpowiedzi otrzymaliśmy list, w 
którym Wydział Handlu Prez. MRN 
w Legnicy pi�ze, że:  

posi.ulat dotyczący przedłużenia cza 
su pracy składu opalowego w okre­
sie jesienno-zimowym nie może być 
zrealizowany ponieważ nie ma fun­
duszów n� wynagrodzenia dla pra­
cowników za godziny nadliczbou:e. 
Zresztą obecnie pracownicy składu 
opalowego pracuią niemal codzienrte 
do godz. 18, gdyż po zakończeniu 
sprzedazy, wiele czasu zabiera Im 
porzad/cowanie dokumentacji. 

W najbLtższym czasie zostanie uru­
chomiony punkt sprzedaży opał11 
przy ul. Mickiewicza. Punkt ten bę­
dzie ob.sltlglwal odbiorców indyu;i­
duaLnych, co niewątpliwie będzie du­
żym udogodnieniem dla mieszkańców 
Legnicy. 

Prostuiq 
Z Miejskiego Przedsiębiorstwa 

Wodociągów 1 Kanalizacji otrzyma• 
liśmy pismo następującej treści: 

„Nawiązując do pisma na,zego 
znak UNT,5.155 63 z dnia 10. VIII. 63, 
tre.;ć którego została umieszczona 
w ,, Wi::idomo:;ciach Legnickich" Nr 
41 komunikujemy, że w treści na• 
szego pisma wystąpiło niewla�ciwe 
sformułowanie następującego zda­
nia ,. . . .  na osobistą interwencję dy­
rektora MPRB inż. Jankowskiego, 
Prezydiu m  MRN wyraziło zgodę na 
przekazywanie do eksploatacji in· 
stalacji wodn.kan. w ?:Judynltach re· 
montowan vch, bez u przedniego 
sprawdzenia przez dostawcę wody". 
W rzeczywistości winno brzmieć 
następująco: 

. . . . .  dyr.  MPRB inż. J ankowski O• 

świadczył naszemu przedstawicielo• 
wi, że poczyni odpowiednie stara­
nia w Prezydium i\IRN, ażeby prze• 
kazanie w'w budynltów następowało 
bez naszych protokółów". 

W związku z powyższym, bardzo 
przeprasza my za spowodowan_ą 
omyłkę i prosimy w miarę możll· 
waści o sprostowanie jej . 

Z-ca Dyrektora d/s Technlcznycn 
Inż. Stanisław Chludziński 

, ,Tel imena", przecena 
i „Un iwersum" 

W artykule pt. ,.Nie deptać impre­
zy, czyli moda na v.,ybiegu" (Wiado­
mości Legnickie" nr 42) autorka da­
la wyraz swym opiniom na temat 
jesiennego pokazu odzieży zorgani· 
zowanego przez MHD (Art. Priem.) 
w Legucy. 

W- odpowiedzi otr21ymaliśmy Ust 
MHD, Który lll.in. J.>157..e . 

„Nie dysponujemy dużą tio�c1q 
odzieży produkowanej przez „Teli• 
menę", ponieważ zakład ten rozwi· 
ja produkcję na ekspert i tyli.O 
d:;iqkt daumym kontaktom handlo· 
wym możemy tam coś niecoś kupić. 

Dlatego też na pokazie nie było 
wiele modelt „Telimeny". Zresztą 
celem omawianego pokazu było za· 
prezentowanie towarów znajdujących. 
się do na bycia w sklepach, a n ie 
mody lansowanej przez producen· 
tów t to skłoniło nas r6u.."11łei rlo 
pokazania towarów przecenionych.. DO 
11rzeprowart.ze11ia pokflzt, został za· 
angażowany teatrzyk „Uniwersum" 
u• Sopocie i nie mo:±emy ponosić 
odpowiedzialności za jego u:alory ar­
t1,styczne ... '! 

Dyrektor 
Bogusław Pębskt 

Przyp. red. Za teatrzyk ;,Uniwer­
sum·• odpowiadać musi teatrzvk 
, . l-niwe,-<;um" - to jasne 1 dlal.!J? 
n:is2e uwagi na  temat poziomu te,:o 
teatrzyku nie były sl;:jerowane p,1d 
Adresem MHD. a rn"zej przezn11c7n­
ne  dla kierov.;niclwa owej artystycz• 
nej placówk; 
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AKT bezsporny, nie podle­
gający dyskusj i :  ma to być 
artykuł świąteczny barbur-

kowy. Takimi artykułami rzą­
dzą . swois�e . prawa; muszą 
zawierać krotki szlak górniczych 
wędrówek, fotkę oprawioną w 
kolorowe ramki i życzenia dh1-
gich lat w szczęściu i zdrowb. 
Takie materiały nie przewidują 
jednak, że bedą trudności z po-

Juli nsz Bąk -

Sztygar 
i kapelmistrz 

rozmaw1an1em z jubilatem bo w domu jest gościem � na szybie . jest sztygarem.' bo po pracy Jest kapelmistrzem. J�bilata Ja�a Wiśniewskiego łapię ostatecznie w siedzibie ra­dy . zakładowej , gdzie załatwia wazn� sprawę dotyczącą kiero­wan�J przez niego orkiestry. Pr�:ę . w gór;1ictwie ro?:poc.:ął J. W LSn iewski Jako 17-letni chlo pak w kopalni soli potasc,wrj w . ZSRR. To było prze:! trzy­d�1es!u laty. Odtąd nieprzPrwa ­n1e Jego życie związane jest z kopalnią. Pracuje w kop::iln ia�h „BolP.sław Chrobry", .,R-1" Zło tym Stoku". " 

Do �ubina zJechal 3 lata te­
mu, k1edy - Jak mówi - nie 
było tu jeszcze izybu, a !)yło 
diabeine błoto. I kiedy µ1e1  w­
szy budowany w tym mieście 
nowy <.łom wyrósł led w ie na w�­
sckoś<" I,Jierwszego piętra. 

Właściwie ten przyjazd był 
dziełem przypadku. Z jedneJ 
str<,ny zadecydowała o. n irn i i ­
kwiJai::ja koµalni w Złoty!n S'o­
ku, z �rug1ej - nie hez zn;.:cze­
n ia była namowa dwóch je;;o 
braci, pracujących I mi<>�7.kają­
cych od dawna w Lubin i e'. 

A le  Jan Wiśniewski  to n it> b·l-
ko zasluż.ony górnik to t;k-
że spolecz.n.ik. Jego w du -- z. za L bJ!łA.ZL, C§§§JJ,5 i) I il ?M#@l'.1..J&Ji .MA!C4MPAL1NXIMP .. t Eh.# i il! 21122( _aaa !& il ; iii81 i Al ff' wa rwwww•.w a z ta 

bm stopniu - clziełffl'\ je,t 32-
osobowa reprezentacyjna ◊rkie­
stra górnicza, która od trzech 
lat daje występy z racji pr.:e­
różnych u r-oczyc;t0śc-i górniczy<"h 
i- m1�j�k;ch. Kiejy w ięc spy­
tacie, co bardziej sobie ceni :  pra 
cę górn ika,  czy muzyka - od­
powie wam: 

- l\luzyka jest moim kon i­kiem, ale moją pasJą jE>st gór­
nictwo. 

Górnictwo, w którym prze­
szedł wsz:,,stkie s7.czeble . wtaje­
mniczenia: od ładowacza do szty 
gara. Za które otrzymał Sreb�­
ny Krzyż Zasługi. 

Jubil a t  mieszka dziś w pie,­
wszym \".' budowanym w Lubime 
Od podstaw nowym bloku. Jfst 
szczęśliwy,n ojcem dwóch synow 
Janka i Tadka oraz córki -- A­
neczki .  J;:,,nek uczęszcza do 6 
klasy, Tadek do czwarte� .  a A­
neczka �hodli do przesz.kola. 

Ni-e lubi i n ie  bardzo um\e 
mówić o sobie. 

- Jubi:('u;;z - mówi - zwy­
kła rzecz. Kazdy przez to musi 
przejść. A prac.a, jak każda. 
Tylko mo7e tyle, że ta �e'>t mi 
najbliższa, że tej n ie  zamie·1il­
bym na ainą. 

JULIUSZ BĄK 

Qi m z 11 uuu a a a .A 

z pegeeru 
K

LUCZ daje przedsmak 
dalszych wrażeń. W ko­
rytarzu bańki z mlekiem 
n a  pięknie rzeźbionych 

krzesłach, ziemniaczki znalazły 
sobie miejsce w zgrabnym kufer­
ku. Te meble - nie żaden Lud­
wik - ale śmiało mogłyby za­
pełnić niejedno nasze puste mu­
zeum. 

wewnątrz na krześle (zwykłym) 
Wije się pod gradem pytad młoda 
interesantka. 

_. Skąd pani przyjechała? 
.. Ja? At z lubelskiego, spod sa­

mej granicy rosyjskiej. Nie wiem 
czy ran zna ..• 

.. I kto panią do nas skierował? 

'- Nikt. Obchodzllam wszystkie 
zakłady t nigdzie mnie nie chcieli. 
Wiecie panowie, panna z dziec­
kiem... No to sobie pomyślałam: 
.,Innej rady nie ma jak iść do pe­
geeru!" ..• 

- Słyszał pan? ,.Innej rady nie 
ma jak iść do pegeeru" - powta­
rza zastepca kierownika Klucza. 

Kandydatka na robo.tnicę -
jego zdaniem wyraźnie nie 
docenia i nie rozumie zmian za­
chodzących w Państwowych Go­
spodarstwach Rolnych. Minęły 
czasy. kiedv sneci aln ie  zatrudnie-

,... 
l O Z A 

OBSERWATORA 

Z 
CHULIGA�STWEM 

można walczyć roz­
maicie. Nawet sam.o 
pojęcie chuligaństwa 
można na wie.le spo­sobów rozpatrywać. 

Parę dni ternu, 11a przykład, 
wieczorową porą z łomotem za­
'=Zął sie dobijać do redakcji ja-

o 

ni do tego celu agenci jeźdJ.i li po 
całym kraju werbować robotni­
ków rolnych. Wszędzie zalo;;a w 
komplecie czyli - okres stabi l i­
zacji. Nawet podczas żniw, wy­
kopków ziemniaków niektóre 
PGR-y obywają się bez pomocy 
pracowników sezonowych. Prze-

Klucz Państwowych Goopo­
darstw Rolnych obejmujący za­
ledwie 8 pegeerów i 3.918 ha zie­
mi, w tym 2.654 ornej, reszta łą­
ki i nieużytki.  Oczywiście - te . 
zmiany mają na celu znalezienie 
lepszej formy gospodarowania. 

I Jakub Opocz,ński 
ciwnie - zwalnia się nieproduk­
tywne elementy: pijaków, bume­
lantów będących na bakier z dy­
scypliną  pracy. Proces zachodz!!­
cy w zakładach przemysłowych 
odbił s ię również dobrym echem 
w PGR-ach. 

Przy okazji dowiaduję się co 
oznacza słowo „klucz". Dotych­
czas nasze pegeery grawitowały 
w stronę kosmicznych wielkości. 
Administracja czyli zespól 
- obejmował tysiące albo zgoła 
kilkanaście tysięcy hektarów 
ornej ziemi. Nie zdało to egzami­
nu. 

Na przykład Bolesławiec nale­
żał do zespołu obejmującego trzy 
powiaty. Od września br. Bole­
sławiec otworzył własne „p•ań­
stewko'' czvli formalnie mówiąc 

odpou;iednie zapasy. Jak ktoś 
już ma zapasy to dba, aby nie 
wyczerpywały się zbyt prędko. 

Gdzież więc zaopatrzył się w ów płyn - wywoly�.vacz ostrych 
wzruszeń? Pozostawała jedyna 
ewentualność; ,,dziadkowie'.'. No 
bo jakąś knajpkę przydrożną też 
wykluczyłem , ponieważ facet 
był wyraźnie piechotą, bez 
żadnego pojazd1.i - a poza tym 
ponoć ostatnio przydrożne knaj- � 
pki przestały być ostatnim azy- � 
lem spragnionych a zmotoryzo- _, 
wanych jegomości. 

Zdecydowanie zadziałać tu 

S LUCHAM trochę z niedo­
wierzeniem. Prawdę mó­
wiąc - jak ta kandydatka 
na robotnicę - też jestem 

,,spóźniony" w pojmowaniu pro­
cesów zachodzących w 'pegeerach. 
Sni mi się reportaż o zaniedba­
nym hotelu robotniczym bez 
klubu-kawiarni ; świetlicy, gdzie 
młodzi ludzie tracą w ieczoTy je­
sienno-zimowe na popijawy i 
mordobicia. Czyżby taki „nor­
malny pegeerowski hotel" nale­
żał juź do niechlubnej przeszłoś­ci? Żebym się o tym naocznie 
przekonał proponują mi prze­
jażdżkę po majątku klucza. Jaki 
pegeer wybieram? Wilczy Las. 
Nazwa obiecująca. 

Kiedy jednak docieramy gład­
ką asfaltową szosą do gospodar­
stwa okazuje się. że wilków (w 
każdym razie za naszych czasów) 
tu nie ma: W osadzie można na­
tomiast znaleźć i anteny telewi­
zyjne na dachach i bardzo ładną 
bazę maszynową. 

Nie ma natomiast w Wilczym 
Lesie ani hotelu pegeerowskiego, 
ani młodzieży. Przewodniczący 
Powiatowego Zarzadu ZMW. któ­
ry wcześniej tu dobrnał - na 

próżno szukał „materiału ludz-

, ,DZIADKOW JE'� 

kiego" do skompletowania cho­
ciażby jednego kola ZMW w pe­
geerach. Nie ma m�odzieży. Było 
kilka dziewcząt, które tu w pe­
geerze wyszły za mąż i teraz ma­
j ą  własne domy. A ponieważ za­
łogi są stale, ustabilizowane, 
hotele dla młodych robotników 
rolnych stały się niepotrzebne. 

Prawie identyczna sytuacja w 
sąsiednim Tomaszowie Bolesławie­

ckim. Można się wprawdzie przy­

czepić, że świetlicę mieszczącą się 

w pałacylm zamieniono na... maga­

zyn zbożowy, a mieszkania robot­

ników na gwałt potrzebują remon· 

tu. Ale PGR Tomaszów Bolesławie­

cki jest w stadium rozwoju i ma 

perspektywy. W roku ubiegłym 

przyj(:to tutaj 150 ha ziemi ornej z 

ki§ ciemny typ - ciemny bo 
byfo ciemno - który, gdy m·u 
otworzyłem, najpierw zionął o­
parami alkoholu, po cz11m za­
meldou><lł jąkając s ię  okru!nie 
bo jut mu wymowa nie dopis11-
u:rila, że prawda, pod n�sem 
Milicji, na ulicy Łqko''.lJe:,, _a 
może na Polnej rozrabiają chut1-
giini. I że my pou;inniśm'!} coś 
na to porauzić. Bo on chwiio�vo 
nie może. Sumienie się w :nim 

poruszyło, a le  jak sam widzę 
nogi por1Lszać się nie chcą,. 1 z 
w11języczeniem się trndrw. 

Tak się akurat złożyło, iz był 
to tzw. d,zień zn.kazany. To •z�a­
czy teoretycznie ten r.zl?wie� 
n'e m iał prau:a niczym zionqc, 
a już na pewno nie alkoholern„ 
Oczywiście wówczas by nie za­
łomotał do nas, bo prc.wdopo� 
dobnie m iałby szereg innych po­
mysłów. Zclziwilem się przeto, bo 
jPszcze ciqgle się dziwię Jak!om, 
które są a teoretycznie powinno 
ich nie być. 

Zaczqłem się zasta nawiac. Mo: 
że był w jednym z cłtvn . Lokali 
I kategori i  i tam zakupii SWą 
wraźliwo.�ć sumienia - za o�l­
powieclniq dopla tq n.o marz't'• 
Ale pora była zbyt wcze�na : 10 
lokalach I ka tegorii ż1Jct� z�; 

czyna. się „po piećdziesiat�e , 
lecz również nie przed nodzi7:ą 
dwudziestą. Nie wyglądał !ak{e 
ów · człowiek na tale zapobieg. i-
u:e.a.o. a bv nosiadać nn.  w domw 

musiał któryś z ,,'dziadków". Bo Z 
dziadkowie, proszę państwa, l 
jest to Ludek zapo?ieg_Liwy. 01!i � 
kupują alkohol, a 1akze - naJ- � 
tańszy, a jakże najbard_ziej_ l�- i 
galnie, kiedy sprzedaz tdz!e 

� pełną parą. A potem ':howan ,  � 
buteU<:i „półmetrowe" i . ,,me- ,  � 
trowe'' w kieszeniach kozucha,• � gdzie.ś w bramie obiektu, które- ' 
go strzegą itp. . . _ ., 

Bo drugą cechą „dziadkow· , i 
je:,t usłużność. ,,D�iadkow�e" sa,_ � wyrozumiali i wiedzą: ze po : 

� dniach wolnej sprzedaz1� zdarzą � 
się i dni zaka:-ane, . k1ed1ef po � 
mieście snuje się . n-iel,up nze�o- . 

� pieszczonych osobników .,�uka!o- � cych litościwe1 dus�y, kto7:a„ zch � 
zroz·umie. Więc „dziadkowie są• 

� Litościwymi duszami .  I za drobną � 
albo raczej za słoną . �platą � 
gotowi sa dać wyra.z su:01e1 wu-. � rozumialości. Ile? Pó� ,m_etra?' � 

Metr? Sie robi, �or.l�anie��z.. . � 
A potem dziwu1 itę m_ilic1�nci_ � 

jak to jest, że 1ll dm kiedy � 
sprzedaż alkoholu jest za�azanah . na,•wioce,· potenc1alnyc ma3ą " • • • r,J klientów do izby wytr':'ezwien. � 
Skąd ci klienci zdo1>ywa1a al,ko-, � 
hol, którędy st rum_i:,ń alkoholu;, 2 

rzecieka do ga·rdcc ._ . ') 
P D . dkowie" są mezni8zcz<1l�i. � " zia . • ·eh r"wi-1 � Przecież nie mozn<1 _i . -

� dować. bo ,.dziadk?v;i_e" _się 0:' � 

krutnie obrażą - Jesli nie :l�J -

J,,.,., . przeprowadzona rewi�30,., vvze, • • • 1 •,!� ie d(I rezultatów. Pomi10 1ąc , � 
n 

jDokąńcienie na str. 5) . _ 

Państwowego Funduszu • Ziemi, w 
tym roku dalsze 130 ha; planuje się 
budowę tuczarni, fermy drobiu. 

Z NAMIENNE dla zrozumie­
nia aktualnych procesów 
zachodzących w naszych 
pegeerach jest bynajmniej 

nie największe gospodarstwo w 
powiecie Kraśnik Dolny. 
Zgodnie z tradycją gospodarstwo 
ulokowao się w pałacyku jakie­
goś dawnego magnata. Wokoło 
park z cisami, rzeźbami amor­
ków i antycznych bohaterów. 
Park zamieniono na ogródek jor­
danowski dla najmłodszych. W 
pałacyku - klub, wobec które­
go może skapi tulować niejedna 
gromadzka świetlica. Jest czytel­
n ia. biblioteka i naturalnie „no­
wocześnie" wymalowana sala za­
baw i sala telewizyjna. Ponie­
waż nie wszyscy rolnicy w Kraś­
niku Dolnym mają telewizory -
w poniedziałkowe czy czwartko­
we wieczory brakuje krzeseł. 
Przedstawienia teatralne mają 
murowane powodzenie. 

W klubie bez wzajemnych 
uraz i przytyków szuka wypo­
czynku towarzystwo pegeerow­
skie i ludzie ze wsi. 

- Nie zamykamy przed nikim 
drzwi - twierdzi lderowni k  go­
spodarstwa, Alfred Gallus. 
Nie patrzymy czy to nasz pra­
cownik czy gospodarz. Chociaż 
róŻil1ie przedtem bywało. Niech by 
na przykład dawniej robotnik z 
pegeeru spróbował pójść na wiej­
ską zabawę ... 

Alfred Gallus jest kierownikiem 
,,już" od 3 lat (w pegeerowskiej ka­
ruzeli etatowej swoisty rekord). 
Przed Jego kadencją biuro mlcś_ci­
ło się z wielkim szykiem w pałacy­
ku. Teraz wybudowano mały b_ara­
czek, bliżej pól uprawnych, urzą-

, dzony po spartańsku. Krzesło, 
5tó1 i telefon. Kierownik czuwa 
stąd, jak z kapitańskiego mostku, 
nad swoim majątkiem, 

- Nie muszę teraz latać pól kHo­
mctra jak dzwoni telefon albo, gdy 
przyjeżdża ktoś z powiatu. 

Kraśnik Dolny ma oczywiście za­
łogę stalą, zżyt(\ z gospodarstwem. 
Nawet nie zatrudnia sezonowych 

robotniltów. W gorącym okresie 

żniw i wykopków pomagają niepra­

cujące etatowo żony pracowników. 

Kraśnik Dolny ma również ambicje 

raczej dotąd rza{lltie w pegeerach. 

Wybudowano właśnie łaźni-: (chwi­

lowo nieczynna z brnlrn opalu). W 
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ZOll SŁAW GRONTKOWSKI 

wary wartości ponad 18 mln zło­
tych. 

N
ASTĘPNY problem, jaki 
poruszano na naradzie -
to niedostateczne zaopa­
trywanie  przez hurt pła• 

cówek detalicznych. W dyskusji 
stwierdzono. że niedociągnięcia 
występują na odcinku zaopatrze­
nia placówek detali cznych przez 
hurtownie  - w towary z bieżą­
cej produkcj i .  

Stwierdzono. że hurt nie pro­
wadzi analizy i ewidencji zamó• 

I ' Przy okrągłym 
stole i 

I = = 
§ 
g � p IERWSZĄ naradę klient - wień składanych przez detal. Np. 
= detal - i hurt odbyliśmy w chwili złożema zamówienia 
; z konsumentami i przed- hurtownia n ie dysponuje danym 
� stawicielami handlu w towarem. Więc dostawa towaru 
g dniu 13. XI. br. w Legnicy. Czas nie jest zrealizowana. Zamówie­
� więc na podsumowanie pierw- nie jednak powinno być zrcalizo­
ai szego etapu naszej kampanii, ma- wane w późniejszym terminie, 
� jącej n a  celu usprawnienie han- jeśli poszukiwany towar nadej­
::, dlu w Zagłębiu dzie do hurtowni .  O tym w hur­! Prawie w�zys�y uczestn icy na- towni na ogół n ie  pamiętają - i 
� rady podkreślali słuszność uwag w efekcie złożone zamówienie 
� i spostrzeżeń poczynionych w se- nie zapewnia dostawy towaru. 
= rii artykułów pod wspólnym ty- Wiemy przy tym. że w Legni­
g tulem ., . .  .i tak kupią" - i doma- cy nie ma hurtowni t€•kstylnej i 
� gali się usunięcia barier hamu- obuwniczej i zdani jesteśmy 
§ jących prawidłowy rozwój placó- całkowicie na dostawę tych to­
§1 wek handlowych w Legnicy, '):'yl- warów z Wrocławia. Przy wyżej 

I
= ko nieliczni - m in prezes PSS opisanej metodzie praGY hurtu -
- ob. Fiternik - �sil�wali przed- trudno s ię  dziwić, że w sklepach 

stawić handel jak również nasze z .  materiałami i obuwiem brak 
= spostrzeżenia i propozycje w fał- atrakcyjnych i modnych tkanin, 
a szywym świetle. ,,Legnica jest a obuwie można kupić, lecz tylko 
§ najlepiej 7.aopatrzonym miastem w jednej numeracji . 
I§ na terenie województwa wro- e Stąd drugi wniosek. Legnica, 
�
-

cławskiego'! - oświadczył m. in.  powinna mieć hurtownię tekstyl­
a prezes PSS. ną i obuwniczą. Do czasu zaia­
§ Wszyscy jednak wiemy, że twienia tej sprawy należy wni­
� zaopatrzenie miasta nie je.s,t za- kliwie i często analizować - ,v 
�
=
=
-

dowalające i praca handlu w biurkach wrocławskich - zamó-
Legnicy rówruez. Detal wienia składane przez detal leg-

� ja;t zakorkowany towara- nicki oraz uzupełniać dostawy 

-
�=
=
= __ 

mi niechodliwymi .  towarów sukcesywnie, w miarę 
Oto kilka przykładów przed- otrzymywania pełnego asorty-

= stawionych przez pracownika mentu. 
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z
e
::�PY towa- IELE m:wiono też o ta-rów przez detal (MHD Przemy- w §=. kich sprawach jak wlaś-slowe i PSS) w ilościach przo--

= kraczaJ·ących znacznie aktualny ciwa ekspozycja towa-
§_ 

• estetyka wnętrz popyt - wpływają bardzo nie- row,• 
§ korzystnie na strukturę zapasów sklepowych, wlaśc;iwa obsługa 

�-- towarowych". konsumenta przez personel skle-
=-- pów oraz o pozorn ie  drobnych, 
� 

Zapasy te w Legnicy to w du- ale jakże istotnych sprawach 
� żym procencie tzw. towary nie- składających się w sumie na to, 
� chodliwe - włączone i niewlą- co określamy jako kulturę i esle­�=; czone do przeceny - które leżą tykę handlu. = od lat w magazx,nach nie znaj- Uwagi te _ mamy nadzieję -
� dując n abywców. W MHD Prze- pozwolą kiemwnikom paszcze­
= myslowe ilość ta wyraża się su- gólnych pionów handlC>wych 
�-
-
-

mą 15,5 proc. ogólnej wartości usun,:;,ć wiele niedociągnięć. wyrob.ów a 21 ,2 proc. ,,bubli" W bł • h d h db �== 
naj i zszyc n iac o ę-wśród ogółu zapasów tO'Waro- dzie się narada robocza. na któ-

� wych zanotowano w PSS. rei będą obecni przedstawiciele 
=_
= Jak z tego wynika Legnica jest handlu ·hurtowego i detalicznego �== ,,za dobrze" zaopatrzona - w... z Zagłębia  Miedziowego. Obecni towary niechodliwe. będą również pr-zedstawYciele 
� e I tu nasuwa się pierwszy wojewódzkich władz handlowych 
a wniosek: Placówki hurtowe i de- i kierownicy niektórych zakła-===;;===- taliczne winny chyba do końca dów produkcyjnych. 

br. sporządzić szczegółowy wykaz Na naradzie omawiana będzie 
towarów niechodliwych i włączyć m. in. kwestia zwiększenia do­

§ je - o ile to możliwe - do prze- staw masv towarowe,j i uzyska­
= ceny w ramach tzw. ryzyka han- n i e  dla iagłębia np. nadwyżek 
� dlowego. towarowych bezpośrednio z 
= zakładów produkcyjnych. = Upłynnienie tych remanentów O wyni�ach narady powiado-
1
=
· w pierwszym kwartale 64 r. po- mimy czytelników w jednym z 

zwoliloby wprowadzić na rynek najbli ższych numerów „Wiado-
� w samym tylko MHD i PSS no- mości" . 
� we, atrakcyjne i noszukiwane to- 7.OZISLAW GRONTI{OWSKI 
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dalszych zamlerzcnlach „ w, kat­
dym mieszkaniu robotnika łazienka. 
Nieprawdopodobne? W pegcernrh 
mieszkania z łazienkami? A jednak 
j�ż rozpoczęto roboty instalacyjne 
dla doprowadzenia wody cło by­
łych pomieszcze11 folwa1·cznych. (Nie 
wszystkie miały kanalizacji)). Wy­
pracowano z funduszu zakładowego 
kredyty na remonty bleżącc budyn­
ków zamieszkałych przez robotni­
ków. Więc nowe podłogi, okna, 
drzwi. Roboty te gospodarstwo wy­
konuje we własnym zakresie. 

fot. T. Drankowskl 

W KRASNIKU Dolnym zna­
lazłem klimat zakładu 
przemysłowego. Operuje 
się słowami - fundusz 

zakładowy, im1restycje. Trafii'.em 
właśnie na podział dochodów. 
Gospodarstwo, które parc� lat te­
mu „szlo na stratach" - zamias.t 
planowego zysku 200 tys. złotych 
za okres 1962-63 - osiqgnęlo 
zysk w wysokości 546 tys. zło­
tych. Przyniósł on premie dla 
administra�j i i trzynastą pensję 
dla robotników rolnych. 

. Poprawa bytu j est zresztą wi. 
• doczna i w schludnie urządzo­
nych mieszkaniach robotników; 
i w postaci WFM-ek przed doma• 
mi. 

Gospodarstwo szykuje s ię  te.; 
raz, po ,ukończeniu  prac polo-­
wych. do uporządkowania zabu­
dowań gospodarczych i do zasłu­
żonych wycieczek turystycznych 
do Krakowa czy do Opery wro-­
dawskiej. Te widoczne zmiany, 
charakterystyczne nie tylko dla 
powiatu bolesławieckiego powo­
dują, że słowa : ,,J:,lly z pegeeru'' 
nabierają innego znaczenia. 
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W zwt"zku H 1blltając11 ał„ Bar• 
burką o przynaletny 3ej splendor po• 
■tarał się w tym roku równlet 
,,Buch", wydając pocztówki okolicz-
nościowe zaprojektowane przez Jerze• 
go GorazdowskiP,go 1 Tadeusza Ru• 
mińskiego. 

Jedną z sześciu nadesłanych nam 
pocztówek z satysfakcją reproduku­
Jemy. 

NOTATNIK 

REPORTERA 
ł SZKOLY AKTYWU 

KP ZMS w Lubinie zorganizowaf 
eztery wieczorowe szkoły aktywu, na 
które uczęszcza przeszło 100 młodych 
chłopców i dziewcząt. Kierownikami 
kursów, z pomocą którym przyszedł 
nowo zorganizowany ośrodek propa• 
gandy, są mgr inż. Władysław Sera• 
fin, Ignacy Skoczyk, Marian liraśnic­
ki 1 Franciszek Stażyński. 

KLUCZEM GO 
W ChocianoWie, 25 kWietn!a br.;' 

niejaki Ryszard Drozd uderzył klu• 
czem francuskim w głowę Aleksan• 
dra F. powodując uszkodzenie kości 
czaszki, za co Sąd Powiatowy skazał 
go na rol:: więzienia. 

(ren) � 

ZGODNIE Z PLANEM 

Remonty kapitalne 1 bieżące budyn.; 
ków w Lubinie, Polkowicach 1 RUd• 
nej przebiegają planowo l zgodnie z 
.zapowiedzią zostaną w całości zrea• 
llzowane, Jest to zasługą lubińskich 
przedsiębiorstw; Miejskiego Zarzadu 
Budynków Mieszkalnych i Powia"to• 
'Wego Przedsiębiorstwa Remontowo• 
13udowlanego,_ 

!!A BOK SPIM'!" � 
. W ;,KOSMOSIB'! 

�podał lubldskiego dworca koleJo• 
Wego przykuwa wzrok przechodnia 
olbrzymie gmaszysko z wielgachnym 
napisem „Kosmos". To gmach nowo 
budowanego hotelu, który już za rok 
zostanie oddany do użytku, Hotel 
buduje kosztem przeszło 3,5 mln zł 
Lubińskie Przedsiębiorstwo Budow• 
lano Montażowe, 

Felieton 
na czarno 

Z imny 
wychów . . . 
pasaże rów 

R-egularn!e każdej jesieni tygodnik 
hasz apeluje do kierownictwa PKS-u 
ó :tapeWnienie dachu nad głową I 
osłony przed Wiatrem i deszczem 
dla podrążnych, oczekujących na 
autobus, 

DyrekcJa. PJtS !Ze swej strony 
pnekazuje ten postulat wydziałom 
komunikacji odpowiednich Prezy­
diów Rad Narodowych I .. , na tym 
1ię w12ystko kończy, 

PodróżnJ w dalszym ciągu marzną 
na Jesiennej slocie, wzdychając do 
zaclszn-ej wiaty. Ani zima stulecia, 
ani uewne prośby, ani kwieciste 
wiązanki (posyłane nie tylko w du• 
chu) pod adresem odpowiednich 
czynników - nie zmieniają smutne­
go atanu rzeczy np. w Lubinie, 
gdzie liczba osób korzystającJch z 
komunikacji autobusowej jest szcu­
tólnie dub. 

Warto zajr�eć do statystyki godzin -
Ba ro u rka -w Zło to ryi 
Tegoroezna. ,.Barburka" hęd7.ie w 

Złotoryi obchodzona. ba.rdzo uro­
czyście. W dniu 3 grurlnia br. 
o godz. 17.15 nastąpi tradycyjny 
poohód lisów głównymi ulicand 
miasta, zorganizowany pn.ez ko• 
palmę „Lena". Następnie górnicy 
spotkaJI\ się w restauracji i przy 
piwie btdą się dz.frlić starymi 
wspomnieniami, 

4 grudnia o godz. 10 w sali tea,,, 
tralnej Powiatowego Domu Kul• 
łury rozpocznie si� uroe1ysta aka­
demia. .,Leny•\ Po refera-0le dy­
rektora. naczelnego najlepszym 
górnikom wręczy się nagrody pic• 
niężoe l od.-nac-ien:ia państ vowc. 
W części artystye2nej wystąpi ze• 
spół „Piwnicy Swidnirkiej'' i 
artyści teatrów wrocła.wskioh oraz 
Polskiego Radia. Wiecwrem pnc­
wid2,iane są ubawy w Złotoryi ,  
Legnicy (dla górników mieszka­
jących w tym mieście) oraz w 
Wilkowie. 

,,Barburkę" obchodzić będą jutro 
(3.0 listopada) skalnicy Złotoryj­
skich Kamieniołomów Drogowych, 
a 3 grudnia - górnicy „Nowego 
Kośclola.'1• Swoje święto uczcZ!i 
l.akże pra.cownicy Krzeniowsk.ich 
Kamieniołomów Drogowych. 

; 
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Nadal egipskie . , . c1emnosc1 
Lubin słynął ł nadal słynie, nie• 

stety, z przysłowiowych egipskich 
ctemnośct. A historia instalowania 
jarzeniowych lamp śmiało może 
konkurować tylko z drogą, jaką 
przeszła lubińska gazownia. z planu 
co prawda wynika, że do 1964 r, 
miasto otrzyma 400 nowych punk­
tów śwtetLnych i że tych punktów 
zainstalowano już 97, ale prakty'<a 
tego nie potwierdza. Nadal jest tu 

wieczoramt ctemno t nadal co§ się 
tu podłącza, wyłącza, a z 97 lamp 
pelnt swą powinnośc znikoma ten 
ilość. 

Oczywistą zasługę tego s4nu rze­
czy ponost wrocławski „tlektromon­
taż" pod którego adresem tych kil• 
ka cierpkich. słów kierujemy, czeka­
jąc ntecierpltwie nle tylko na wy­
jaśn!enie. 

(ren) 

Na rada w au tokarze 
Na ciekawy pomysł wpadło kie­

rownictwo lubińskiego KP ZMS, 
które zorganizowało ostatnio na­
radę sekretarzy grup działania w 
autokarze. Naradę - poświęconą 
kampanii sprawozdawczo-wyborczej 
i podejmowaniu czynów społecz­
nych związanych z XX-leciem PRL 
- połączono ze zwiedzaniem Za­
głębia Miedziowego. 

Jak informuje nas I sekretarz 
KP ZMS Mieczysław Bogucki, te­
go rodzaju narady w autokarze 
zamierza się organizować częściej: 

(ren) 

ca.:, 
--
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8 Liga Kobiet włączyła się aktywnie do akcji przeciwko 
• chuligaństwu. W sp6Lnie z komi• tetami rodzicieLskimi dozorować się będzie · czas wolny młodzte­ży szkolnej. Stałą opieką otacza się kobiety, których mężowie piją i maltretują rodziny. Rady zakładowe winny czynnie po• przeć tę inicjatywę. kontrolując oblicze pracowników p o  z a za• kładem pracy. 

• W Poradni Gospoda.rstwa. Domowego odbyła się przy udziale zakładów mięsnych de­gustacja wędlin i potraw przy. rzqdzanych z podrobów. Degu­stacja połączona była z poka• zem przyrządzania potraw i su­rówek. Około 100 osób (kobiet i mężczyzn) skorzystało z tych pożytecznych porad oszczędnego gospodarowania. O Już od 1 grudnia rozpacz„ ną się imprezy dla u.czczenia „Dnia Górnika". W kopalniach powiatu bolesławieckiego odbę­dą się wieczornice, seanse fil­mowe dla dorosłych i dzieci, wspólne obiady, akademie i za­bawy taneczne. Wielu górników otrzyma odznaczenia państwowe, stopnie górnicze, oraz nagrody pieniężne i rzeczowe, (ZET) 

• 

o e  cec 
Przed XX-leciem 
Polsk i Ludowei 

Jeśli każdy z nas . . . 
P OWIATOWY Komitet Fron 

tu Jedności Narodu oprn­
cował już plan obchodów 

XX-lecia. Przewiduje on wiele 
imprez popularyzujących os iąg­
nięcia naszego powiatu, jego t,;-

Rlub-:kawiarnia 
w Nowogro a ź cu 

Niedawno dokonano uro-
czystego otwarcia klubu-ka­
wiarni w Nowogrodźcu. Placów­
ka ta powstała dzięki koordy­
'nacji środków Miejskiej Rady 
Narodowej, GS-u, PPK „Ruch"; 
wydziału oświaty PRN i zakła­
dów pracy. 

W klubie-kawi.arni znajdują 
się stała widowiskowa ze sce­
ną, biblioteka i czytelnia, sala 
telewizjna i kawiarnia. 

Z uznaniem powitać należy 
fakt, że w kawiarni nie będzie 
wyszynku alkoholu. 

dzi:ił w gospodarce ogólnokra­
jowej ,  jego przeszłość i teraź­
niejszość. W lutym, k iedy przy. 
padnie rocznica wyzwolenia na­
szego powiatu odbędą się wie• 
czornice, odczyty, audycje n.­
d iowęzła, konkursy młodzieżv 
szkolnej, wystawy itp. ,,Wiosn� 
Bolesławiecka", tradycyjna Juz 
impreza, wzbogacona zostanie 
nową treścią kulturalną i ide:l­
logiczną. Organizowane bęctą 
wycieczki do zabytków histo• 
rycznych na terenie powiatu i 
województwa, spotkania zasłu­
żonych pracDwników i działa­
czy ze społeczeństwem, imprezy 
sportowe itp. 

Program KP FJN wskazuje w 
dalszej swojej części, że wszyst• 
k i e  przygotowania  do uroczy. 
stych obchodów XX-lecia win­
ny stać się udziałem całego spo. 
łeczeństwa. 

MikrowQwiadQ znad Bobru 

Kto zorganizuje? 

Czas już teraz zastanowić si�, 
co każdy z nas może w trak• 
cie tych przygotowań uczynić1 
Zacznijmy od naszego najbliż. 
szego otoczenia, przyjrzymy się 
naszemu p<>dwórku, trawnikowi 
przed domem, placowi zabaw 
dla dzieci. Czy nic nie wymaga 
tu naprawy, uporządkowania? 

Chodzimy po naszym mieści�, 
irytuje nas często brak jakiś, 
w iemy nawet, j ak go usunąć, a­
le przechodzimy dalej obojęt­
nie. Czy nie Warto podjąć wspól 
n y  wysiłek, aby nasze miasto 
błyszczało czystością, radowało 
oko schludnym wyglądem? 

Z trzema pytaniami zwróciliś• 
my się tym razem do ucznia je• 
dnej ze szkół średą.ich. 

Masz siedemnaście lat i" 
za rok ukończysz szkołę. Czy 
poza wybranym zawodem masz 
jakieś zainteresowania? 

_:, Pewno. Namiętnie gram w 
szachy, a.le nie mam okazji nau­
czenia się porządnej gry. Gra­
my czasem z kolegami, tylko nie 
zawsze mamy gdzie. U mnie w 
domu ciasno. Miałbym też chęć 
n a  jakieś techniczne majster­
kowanie, 

- Nie chodzisz do żadnego 
klubu? 

- Czasem chodzę, ale to nie 
to. Nie ma u nas w klubach źa­
d!1-ej zorganizowanej })racy, ta• 
k1ej naprawdę młodzieżowej. 

Czy masz 
którzy myślą 
"Ty? 

więcej kolegów, 
tak samo, jak 

Chyba, Spora. pa.czka llll,S 
Jest. Ale co mamy zrobić? Sa­
mi niczego nie wymyśluny. Przy 
dałby się nam jakiś klub mło­
dzieżowy. Taki prawdziwy mło• 
dzieżowy. Tylko kto go zorga­
nizuje? 

Rozmawiał: (ZET) 

Wiele mamy jeszcze w na• 
szym m ieście do zrobien ia. Do• 
konamy tego szybciej i odczd• 
wać będziemy większe zadowo­
lenie, j eśli  każdy z nas poświę­
ci trochę swoj�go czasu, trochę 
dobrej woli i inicjatywy. 

Chcemy przecież wszyscy, aby 
XX-lecie Polski Ludowej, jubi. 
leusz naszej Ojczyzny, zastało 
n asze miasto w o<lświętnej sza­
cie, 

z. K, 

opuszczonych z powodu grypy przez 
pracowników pr11,edsiębiorstw lubiń­
skich 1 zainteresować się, ilu &po­
śród nich zachorowało wskutek 
przeziębienia, spowodowanego wy­
czekiwaniem na autobus pod gołym 
niebem, na wydmuchu. 

Trudno uwierzyć, aby w bul"'Lliwie 
rozbudowującym się Lubinie nie 
znalazło się paru desek na postawie­
nie bodaj prowizorycznej budki, za­
nim powstanie tu dworzec autobu­
sowy z prawd·iiwego zdarzenia, 

Czystość 
na co dzień 

R t o  
d u ż o  

Obecnie większość podróżnych szu­
ka schronienia w osławionej „Mie­
dziance", przy oka'tji profilaktycznie 
stosując znane ,,kropelki" pnecl w-

• ko gry{)le. Czyżby zwloką w posta­
wieniu wiaty na dworcu autobuso­
wym w Lu binlP była podyktowana 
troską ojców tniasta o obroty lu­
bińskiej gastronomii? As. 

Miasta, osiedla i wsie powia• 
tu złotoryjskiego współzawod­
niczyły w akcj i  czystości. Powo­
łana na szczeblu powiatu komi• 
sja nie podsumowała jeszcze 
wyn ików współzawodnictwa na 
wsi, podsumowała natomiast 
wyniki w miastach i osiedlach, 
Palmę pierwszeństwa dzierży w 
dalszym c iągu miasto Chojnów, 
które w punktacji zajęło pier-
wsze miejsce. Jest to wynik1er:i 
n ie tylko upowszechnienia ak�j i  
czynów społecznych wśród mie-

• 

a 

Pogłowie wzrastą 
Mimo niesprzyjającej rolnictwu I 

hodowli ostatniej zimy I wiosny, do:-­
toryjscy rolnicy postarali si� o to, 
l)y hodowla bydła i trzody Chlew• 
nej w Ich gospodarstwach nle zmala­
ła, a prz.eclwnle - wz.rosta. Wysitkl 
nie poszły na marne. W porównaniu 
z rokiem ubiegłym, osiągnięto 4,4 
proc. wzrostu trzody chlewnej I 0,7 
proc. - bydła. 

I:.epsze wyniki' w tej dzledlinle a. 
slągnl)IY PG R•y, które dzięki szeroko 
stosowanej lno;t-mlnacjl podwyższyły 
stan hodowli o 7,5 p,oc. 

Rolnicy l wie, d1ą. Iż stosowanie ln• 
seminacji daje w hodowli wyml{I 
pozy[yWnl! Ul l vC'h ..uv nonl,<>,.h vi<>ci v 

akcja Inseminacyjna przebiega plano 
wo I sprawnie. 

W związku z tym, lt tegoroCtń:Y 
bilans paszowy jest ujemny, służba 
agronomiczna I :;ic()otechnlczna pow„ 
złotoryjskiego robi wszystko, by na• 
klonie rolników do zakon!.erwowanla 
jak największej Ilości pasz :t!elo• 
nyeh. W tym celu orgonlzoy. ane liĄ 
poka.:y racjonalnego tywlenia zwie­
rząt i sposobów przyRnlowywonla ki­
szonek z udzh,1em us�lachet nlaj;\cYcfl 
je Skladnllców - melasy I mocznilta.  
Por'ladto problt'll'I organizowania 
zasnbów p;is1.owvch sLeroico dyskutn­
wnny j e.<:1 O n i, .; -,  "" zebraniach WIPj­
Sl<i <'ł--

(H 

szkańc6w, al� t>rzede wszystkim 
zainteresowania zakładów pra­
cy, które na terenie Chojn owa. 
przejęły patronat nad zielehia 
m iejską. 

Złotoryja - z uwagi na pro­
wadzone roboty ziemne oraz no­
we budownictwo ma poważne 
trudności z utrzymaniem po­

rządku. 
Ostatnio Prezydium MRN w 

Złotoryi czyni starania w k ie­
runku ·zawarcia urnów z zakła­
dami pracy, komitetami bloko­
wymi i organizacjami społeczny­
mi - na wykonanie czyn6w spo 
lecznych, Wśród mieszkańców 
rozprowadza się książeczki, w 
których będą odnotowywane 
wszystk ie  wykonane prace spQ­
łeczne. Ewidencja wykonanych 
prac będzie pods tawą do wyróż­
niania i nagradzania najofi.ar­
n iej pracujących dla miasta o­
bywateli. 

Na marginesie  warto zazna­
czyć, że sprawa czystości miast 
to nie tylko prawidłowa dzi::t-' 
łalność 2':akła.dów oczyszczan :a 

c z y t a 
Wypożyczalnia Biblioteki Mtejskłej 

w Jaworze cteszi,, • stę wielkim powo• 
d:zeniem. C>dwtedza jq około 1200 czy• 

• telników. Placówka dysponuje 30 tys. 
' tomów tłte1·atur11 ptęknej, tech.ntcz­

ne). politycznej, dziecięcej ttp, 
Wtelu czyte,n,k:ów może stę pa. 

cnwaltć przeczytantem sporej tloścł 
książek; należy do nlch m. tn. Zo• 

fia Wtsntewska (zam. przy ut. No­
wotk:, 8), która ort Upca 1962 r. wy­
pożyczuta 120 tomów. Częstymt gos� 
mt biblioteki sq także Olga Chonda• 
rzewska, Tatiana Krzyżanowska, H•• 
lena Kolbuszewska, Janina Woźniak, 
Elżbieta Niewiadomska, Antoni Gosz• 
towt 1. tnnt. 

(lemfłl 

Pracowali 
po 12 godzin dziennie 

W Okręgowej Spóldz1t!lni Mleczar­
sltlej Paszowice kierowcy 18 samo. 
chodów „wypracowali" w ciągu sieli 
mlu miesięcy l:)r. 13 tysięcy godzin 
nad!lcZbo'Wych. 0:tnaczalo to, te kal 

dy z nich pracował po 12 godzin 
dziennie zamiast s. 

m iasta. Przeprowadzane przez 1•----------------­
komisk oceny współzawodn i ctwa 
kontrole wykazały, że wiele 
sklepów zanieczyszcza ul ic€'. 
Sprawą tą winny zainteresować 
1'ię kier<'wnictwa organizacji ban 

Przeprowadzona w związku z Uch• 
walą Rady Minl$1rćw i CRZZ kon­
trola wylcazala, te większość ty.:h 
godzin file miała uzasadnienia. we 
wrześniu br. nie wykorzystano jut 
przyznanego limitu gotlzin nadllczbo• 
wych, a IV kwartał br. powinien 
dać z tego tytułu oszczędności tun, 
duszu plac w wysokości około 22 ty• 
slęcy Złotych. (k) dlowych. 

(tg) 

Wykonali 
postu lat m i eszkańców 

ZarzĄd Gminnej Spółdzielni w 
Chnjnowie zarnPldował ostatnio (, 
wykonaniu pocttula tu mie�zlrnńcóv. 
w�i Ni!'dzwledzice. Uruchom1I  tan, 
estetvc:,nle unael?ony i bngato  wy 
posafony w sprzęt . ,Bar Sam·· 
Mozna w nim sp�dzić wolny cws 
przy „mnlcl t7arncj kawie", spo­
żyć pmiilek Itp.  

Bnr r!cqy sil! dużym powodze 
niem w<;rncl ,rol ników roboln i -
ków miP :<:r·owP::!O PGR. 

!wdJ 

Lawina 
wypadków 

Mnożą się nieszczęśliwe wypadki 
drogowe w powiecie jaworskim. Je• 
szcze klika lat wstecz Prokuratura 
Powiatowa notowała najwyżej 3 wy­
padki w cl;\gu 11"11esląca, obecnie -
ok()l0 20. Powodem jest jazda w sta 
nie nietrzeźwym, nadmierna szyb­
kość I nleprzesuz.eganie tirzeplsćw 
dtogowych, 

Tyl k o  W tym roku na skutek wy­
padl<ów 15 osób straciło tycie. osta t­
n io  J eden z k il:'r·owców samochoctu 
przejechał rt,werzy�tę, inny przeje­
chał małe dzi E'clrn. 

Mil icja  prowadzi często kon l role na 
d_rogarh .  PrzecJ wko piratom kierujP. 
�it: spr awy do sądu I kolegium 
ka rno-aClrn in lsl r acv lne:rn 

<L. M.) 

Pomogli 
krawcom 
z Kłodzka 

Spółdzielnia Krawiecka im. Lewar• 
towskiego w Kłodzku nie mogla wy­
wiqza� stę w terminie z zamówienia 
eksportowego na koszule mę.�k11t, 
przeznaczone dla Związku Rad.zlec• 
kiego. 

Z pomocą przuszll Im krawcy ta­
worscy. Spótd:tlelnla ,.Obrońców Po· 
koju" w clqgu dwóch tygodni uszu- . 
la 4 tysiące koszut i wuslala je do 
ZSRK (k! 
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w r o g a 
znudzema. o swoich pokojowych intencjach ódż �

. 
Z

tOTOU�CI Polity�y zachodnioniemieccy gawor�ą at d 
się w swych wystąpieniach od odwetow:vch ' n·ap�

u
�! Polsli:.ę, czy _ce:�h�slowację dla przyW.rócen1a,· graru­sprzed II WOJDY sw1atowej. , t> 

Istnieje tam dziesięć placówek zachodnioni�mieckiej służby wy­wl�owue.j (Bundesnachrichtendienst), urzędu ochrony konsty­tucji (Bundesamł fuer Verfassu ngsschutz) i min.ister6twa do 
8J?raw og?lnoniemleckich. Poza tym istnieją organizacje tlywer­s311e w hczbie co najmniej piętnastu, które specjalizują się w roli.ocie szpiegowskiej, dywersyjnej i sabotażowej. Nie wymieniam tu wszystkich placówek wywiadu amerykańskiego, angielskiego i francuskiego, które również wykorii�·stują Berlin zachodni jako bazę wypadową na wschGd dla swoich agentów. Już sama ilość placówek bezpGŚrcdnio podległych władzom bońskim daje nam obraz prawdziwych intencji i zamierzeń, które tkwią u podłofa zachodnioniemieckiej 1>olityki wobec Polski. 

� 

§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
� 

§ 
§ Aresiitowanle ostatnio w naszym kraju szpiegów zachodnionie- � htiecklth, zlikwidowanie siatek, które działały na szkodę naszego 
� kraju ·zmusza nas do zastanowienia się, co powinno cecho�

. 
•aać na- � sze zachowanie w codziennym życiu. Nie podlega wą,pliwłści, że � Wpadki szpt�ów i dywersantów nie powstrzymają wywiad za-

� chodnło'filemieclti od nasyłania. do n.as swych agentów. Nie muszą � ią J>yć lud'Zie, którzy na kilometr zalatują szpiegostwem. Nie mu- S szą to być akurat żachodnioniemieccy turyści. Sz1,iegów wypo- S {:zlow!ek łagodny, �nai�y, skłonny byłby im uwłe-- s�ża się w ró:i.ne dokumenty i werbuje się ich wśród obywateli � Ó, Ale on! sami raz pe �az zadaJą kfam swoim słowom. Budu- rożnych panstw. Dlatego powinniśmy zachować umiar w naszych 
� 1 uzbrajaJą. po_ zęby_ swoJą . Bu_ndeswehrę, na�·lają. na kraje de- p\lblicznych wypowiedziach. Nie chodzi rzecz jasna o to, IJy być � kracji IudoVl-�J _swoich �zp1e�uw i _cbwersantów. Przejęli prze- chorobliwie podejrzliwyln, ale o to, żeby okiełznać swoją gadatli-
� , l co wytrawm�Jsz_ych m!st�zow szpiegostwa w spadku po Hltle- wośc. 
S t i wykorzyst�Ją •_eh dosw1ad cf:enie nie tyle teoretycznie, co w "� tycznym dz1ata�u. Ośrod�i _szkolena szpiegów i agenc,ie wer- Nie wolno nam zapominać o tym, że szpiegów nic nasyła si!} § ·ące nowy�h wspolprac�wmkow ro�i�ne są po całej Niemiec- W celach przyjaznych i pokojowych. I o tym, że wywiadem za- S el Repubhc� . FederalneJ,. a szezegolme cieple gniazdka uwiły chodnlonien;tieckim kierują ludzie o przeszłości hitlerowskiej. zna- � ie w Berhrue Zachodmm. i h b od . h d - • - -, r--ux � n ze swyc z r mczyc „ osw1adczen . ..., 
S f\''-'''''''''''��,,,,,,,,,,,,,��,,,,,,,,,,,,,,�,�,��,,,,,�,,,,,,,,,,,,��,,,,,J 

Ja go chciałam 
tylko nas raszyć 

(Dokończenie ze str. 1)  

zeznaje syn. - Nigdy nie zro­
bił nam najmniej,zej krzywdy. 

- D'iiękuję, nie mam pyta1i 
mówi obrońca. 

- Wyrok � uniewinniający. 

B YWA jeszcze inaczej. Mat­
ka prosi prokuratora, by 
uwolnił  ojczyma,  areszto-

wa!1ego za deprawowanit jej 
n ieletniej córki. 

i partyjnej. W ciężkiej sytuacji 
::-odzinnej kobiety za zgodą rady 
zakładowej uzyskują prawo po­
bierania zasiłków rodzinnych, a 
n awet poborów, jeżeli zostanie 
stwierdzone, że mąż ich swe 
zarobki przepija. Ale to są 
sprawy ostateczne. Zanim do 
nich dojdzie sytuacja dojrzewa. 
stopniowo, 

Nikt n ie rodzi s ię  alkoholi­
kiem. Zwykle to zaczyna się od 
złego towarzystwa, od drobnegc. 

- Co się stało Juz się nie od- nieraz konfliktu rodzionego. Czy 
stanie, .a co ja będę robiła z mąż zaufania grupy związkowe,j 
czworgiem dzieci, jak on będzie n ie  powin ien zainteresować się 
siedzieć? kolegą, który z kacem przycho­

ZE ŚWIATA 
A U K I  

Przez oale życie organizm ludzki narażany jest na miliardy 
przeróżnych bodźców, któ re atakuJąc go ze wszystkich stron, 
zmuszają do natychmiastowej reakcji. Najważniejszą for­
mą samoobrony organizm u przed otaczającym go światem 
jest umiejętnGŚć adaptac ji, czyli przystosowania się do 
warunków środowiska. Bez możliwości adaptowania 
żadna żyjąca istota nie mogłaby istnieć, od najdrobniejszej 
bakterii, aż po władcę ziemi - człowieka. 

Ta obawa przed niepewnym 
j utrem, przed dźwiganiem całe­
go ciężaru utrzymywan i a  rodzi­
n y  - k i-eruje  zeznaniami  tych 
kobiet. Wolą poniewierkę, mal­
tretowanie od n iedostatku i sa­
mo\ności .  Właśni e  te wzglę<ly I k ierują n imi,  gdy ccfają w Są­
dzie swe zem an i a, narażając 
�ię ·nawet � katy, 

dzi w każ<ly pon iedziałek do 
pracy? C,;y Rada Zakładowa 
nie powinna gruntownie  zbadać 
przyczyny, dla której żona pra ­
cownika. prosi o wypłacanie jej 
zasiłku rodzinneg·o? Kursuje 
powszechn ie  opinia,  że nie ns.­
leży wtrącać s ię  w sprawy ro­
dzinne, ,,bo oni sami najlepiej 
s iq pogodzą". 

Prokura.tor, opiekun społeczny, 
sędzia mówią co inneg·o. 
Związki Zawodowe, Liga Ko­
biet, organizacje partyjne n ie 
tylko mogą, ale powtnny znać 
troski i kłopoty swych człon-

I TECH N I KI 
t)RUGA TRANSSYBERYJSKA 

w ZSRR rozpatrywana ;est moi'H• 
ll(IŚĆ budowy drugieJ, wielkiej magi-
t,rall kolejowej, położonej na północ 

cd dosyć silnie już przeciążonej lt• 

i!ł transsyberyjskiej, Realizacja pro­

�ktu pozwoltlaby na lepsze wykó• 

nvstanie ogromnych bogactw surow• 
toWYCh syberyjskie; części ZSRR. 

NAJODLEGLEJSZA 
Z RADIOGWIAZD 

'Astrofizyk radziecki, prof. Szklow­

�I; określił odległość najdalsze1 % 
iułlogwiazct. Emitowane przez nią 

na Unłwersytec!e Mancheśtet, fUt od 
10 miesięcy przechodzi okres regula­
cyjny. Funkcjonowanłe ;ej wykazuje 
ctqgle drobne nieprawidłowości, a 
maszyna -- jak 'mówią Jej konstrttk· 
torz11 ... .,cierpi na ból głowy". 

SEJSMOGRA'F NA DNIE PAC�FIKU 

Uczeni z Obserwatorium Geologicz­
nego Uniwersytetu Kolumbia planu­
ją zatopienie na dnie Pacyfiku awo­
matycznej stacji sejsmograficznFj. 
Prz�kazywalaby ona drogą radiotele-
metryczną informacje o drganiach 
sejsmtcznych, zachodzącl,lch w den­
nym podłożu oceanu. 

SUPERMINlATUROWA 
KAMERA TV 

ORGANIZM A OTOCZtNIE 

I 
STOTY żywe mogą żyć l 
działać prawidłowo jedynie 
pod warunkiem przyslosowa-

nia się do poszczególnych okoli­
czności w każdej i ndywidualnej 
sytuacji. Przez wieki, a nawet 
tysiąclecia warunki środowiska 
n iezmierni e  powoH, drogą ewolu­
cj i wpływały na różne ukształto­
wanie się typów ludzi. 

.,Nie u lega na przykład wątpli· 
Waści, ż� przeważająca w jakimś 
środowisku temperatura i wil­
gotność pozostają w pewnym 
związku z kształtem ciała. Krót­
ka i krępa budowa ciała pokry­
tego tłuszczem pomaga Eskimo­
sowi oszcz�dzać ciepło. W prze­
ci-wieństwie do tego niektóre 
szczepy Afryki równikowej wy­
kuzują budowę smukłą i delikat-

SŁAWNA 'l'EORIA STRESSU 

R OZWOJ biologii i :r1auk medycz• 
nych znalazł się już na_ talnlń 
etapie, że specjaliści całego 

świata postanowili Zgłębić tajemni· 
cze jeszcze i nie rozs·1,y f rowane pro• 
cesy, wyjaśnić mechani'Zln przy�to• 
sowywania się do środowiska. 

Te niezmiernie ważne i Interesu­
jące doeielcania tak teoretyc�e, jak 
i praktyczne idą różnymi torami. 
Ale na czoło wysun�la się tu, sław• 
na już na wszystkich kontynentach, 
teoria stressu - kanadyjskiego u· 
czonego Hansa Seyle. Odkryty przez 
Seyle f izjologiczny mechanizm czyn·  
noścl przystosowawczych ustroju, 
który reaguje· na „stressowe" czyn-
nikł działające 

zwraca 
jako zewn�trzne 

szcriególną uwagę 
medycyny na rol� układu ner\Vo· 
wego w powstawaniu wielu scho• 
rzeń, zaleca specjalne post�powanle 

Zależnie od okoliczności kosz­
ty postępowan ia ponosi oskat­
źony ( jeżeli wina jest udowo<l­
n iona) ,  w �prawach ściganych. z 
osk:użenia publ iczneg-0' (w razie 
uńiewinnien ia) kosztami sądo­
wymi obarcza s ię  skarb pai'l­
stwa, ,,Cena strachu'·, ściślej 
mówiąc „nastraszenia" brutala 
i pijaka  nie ogranicza się do 
sumy, wymienionej w sentencj i 
wyroku. Skarb państwa, a więc 
społeczeństwo obdążają koszta 
opuszczonych dniówek, n iewy­
konanych zadań ptodukcyjnych, 
zmarnowanych godzin pracy. 

Ludzie zapełniający sale sądo­
we, wzywani i dobrowolnie zgła­
szający s'ię do Prokuratury nie 
przybywają z innej planety, n i e  
żyją w pustce. Prawie każdy z 
nich pracuje, jest  członkie;n or­
ganizacji związkowej, a \ ę.sto 

ków. Zasmucona twarz kobiety, 
niepewny krok wracającego do  
domu męża, zan iedbane  dzieci 
- powinny być sygnałem do 
wniknięcia w sprawy rodzin, 
które jeszcze nie zasługują n a  
miano „trudnych'', a le mogą s ię  
n imi stać w najbliższym czasie. 

W społeczeństwie socjalistycz­
nym człowiek n ie jest istotą 
samotną. Trzeba mu tylko po­
dać rękę w odpowiedniej chwili. 
I wskazać drog�. Nie do Pro­
kura.tury i Sądu, ale do uczci„ 
wego życia, 

ADELA KORDYS 
ew- ;w 

/i!e radiowe, aby pokonać dzielącą 

H od ziemi odległość, potrzebują u• 
;1ywu około 10 mmardów lat. 

MERKURY ,.. PO RAZ DRUGI 

Uczeni amerykańscy podo!mie 
:ik niedawno uczeni ZSRR - doko­
r�lł radiowej lokacji planety Mer­
kury. Wykorzystali w tym celu apa-
111t�rę radarową o mocy 100 kilowa­
lów, Antena, która wysyłała sygnały 
rallfowe ł odbierała ich ;,echo", od• 
bite od powierzchni planety, miała 
lredntcę blisko 30 metrów. 

llczenl australijscy t Uniwersy�'et,u 
w Melbourne op1·acowalł ttJp super­
miniaturowej kamery telewiZ!ljnej o 
średnic!/ 14 mm ł ciężarze 250 g, W 
połączeniu z klasycznymi metodami 
bronchosl<optt t laryngośkoptt, bęctde 
mogla ona przypuszczalnie odegrać 
ważną folę prz!} rozpo.znawantu nie• 
których postaci nowotworów, 

, . 
Przyslosowan1e 

, , , • 

TRAN'ZYSTOR\t • 
BEZ KONKUlłENCJł' 

.. m rosc CIG 
KŁOPOTY Z BRYTYJSKIM 

,,ATI..ASEMt: 

Wielka automatyczna maszyna ma-
i:matyczna ;,Atlas-1", zainstalowana 

Francja produkuje obecnie w skalt 
rocznej 2,5 mln mtniaturow!Jch apa• 
ratów radłoodlJiorczych. W pónad 90 

procentach są one oparte na teclwi­
ce tranzystorowej, ną, która pomaga im 'P.raw�opo­

dobnie w rozpraszanw ciepła: 

Więcej krzeseł 

Twierdzono również, że wysoki 
wzrost w warunkach pustyni jest 
korzystny, bo w rejonach suchy�h 
temperatura jest nad sa�ą zie­
mią wyższa niż kilka stop. P?­
wyźej''. (Rene Dubos - ,,Miraze 

zdrowia"). 

Klimat i temperatura przestały 
byc dla człowieka współczesnego 
najważniejszymi bodźcami .  P!zed 
nadmiernym ciepłem potrafi o­
chronić go klimatyzacja. samo­
lot zaś przenosi w ciągu . k 1l)rn 
godzin z Arktyki pod . rowni!,.­
Daleko większym wrogiem niz  
normalne s i ły przyrody są t;a­
gromadzające się wciąż bodzce 
nowoczesnego :ż.ycla, tempo, na­
pi<::cie nerwm,ve, n ieuregulowa­
ny tryb codziennoś_c_i ,  ha_la�- -· 
•Gdy zbyt wielka i losc bodzco:v 
atakuje organizm, może wreszcie 
do.jsć do zachwiania równowagi, 
w;,zwolenia istn iejqcej już . w u­
stroju choroby lub �owslan_ia no­
wej. Tak więc koni ecz�ośc zbyt 
szvbkiej adaptacji osłabia system 
nirwowy, staje się przyczyną 
wielu chorób, zwanych choroba­
mi cywi l izacji. 

lecrnlcze. Zwolennicy teorii strcśso• 
wej prowadzą więc swe do�wiadcze· 
nia z punktu widzenia tak samych 
p rocesów adaptacyjnych, jak i ich 
wpływu aa rozwój różnych choróU 
cy,�llizacji. W genezie wielu tyćh 
schorzeń (jak np. p rzy pow�tawan1u 
owrzodzenia żołądl1a czy dwunastni• 
cy) stwierdzono bezspornie wpływ 
bodźców zewnętrznych i napięcia 
nerwowego. W naszym kraju mię• 
dzy innymi problemami psychotera• 
pii oraz badaniami n ad związkiem 
mi<:dty ciężkimi przeżyciami osobi• 
stymi a występowaniem białaczek -
:zajm�je się prof. Aleksandrowicz 
z Akademii Medycznej w Erakowie. 

na linach 
Jesienne remonty wyciągów w Kar­

)aczu 1 Szklarskiej Porębie m�j ą 

catkowlcie zlikwidować 
l)'ch urządzeń w sezonle 

przestoje 
narcia.r-

1'.,lm, pod warunkiem, że remontom 
;ineprowa:izanym obecnie przez 
i>nedsiębiorstwo \YYCiągów Tury• 
&tycznych towarzy�zyć bc;dzie renu­
:.acJa kabli znajdujących się pod 
'-ileką Zakładu Energetycznego W 
;e:eniej Górze, 

Wyciągów Turystycznych ·zgotować 

narciarzom przyjemną niespodzianki:. 

w nadchodzącym sezonie zimowym 

cena abonamentu na IO pr11.ejaz·.tów 

wyciągi.em w szczyrku I Szklarskiej 
Poręlólie zostaje  obniż.ona z 55 zł. do 
40, a w Karpacz.u - z 95 do 60 z!. 

Na amatorów „blalego szaleństwa" 
będą w tym sezonle czekały !}o• 

większone I lepiej urządzone bu re­

ty przy wyaiąlJaCh oraz dobrze przy­

gotowane nartostrady, nad kt.óry:nl 

opiekę przejmuje Karkonoski Park 

Z DOSWIADCZE� 
MEDYCYNY KOSMICZNEJ 

I 
NNYM przykładem prac z 
dziedziny adaptacji są o­
gromne osL_gnięcia radzie-

ckiej medycyny kosmicznej. W 
swych badaniach .specj�_l iśc_i ra­
dzieccy starają s ię wyJSĆ Jakby 
naprzeciw procesom p�·zysio�o­
wania w różnych, pozaz1cmsloch 
nawet warunluich islnienia. S�c­
cjalne prżygoto�ywa_n ie  orgu;11�­
mów kosmonautow, zmudne cw1-

Zwiększenie przelotowości wycią­
iów 1 wprowadzenie w trakcie re­
::)()ntów szeregu udoskonaleń tech• 
n' • P"' _., ' <>bio,rs•wu Narodow�. ,cznych pozwolil:o ,z"""'s1-. • 
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!' � 
· e Nie musiałby s ię tlt1maczuć I 

• t k "'Ó Izby Wytrzeiwień: 7._ngraniczn 
po n' ;es'ci·e ,  zaczepiać znajo_miIch (Uolcończenie ze str. 3) 

drobny fakt, że na k�żdoraz-o:°.e 
l>rzeprowaclzenie rewiz 1i rmli­
cjant musi mieć zezwoienie od 
wysokich czynni/1:Ó'lv i z·u;ierz�h­
ników. p0 wtóre · ,,dziadkowie" 
Ptzy swych dob rych se:cach 
'.1ają mnóstwo spr1Jtu i wiedzą, 
ie teraz trzymać but eLk.i zci 
Pazuchą byłoby ryzykowne. 
IYięc „dziadkowie" za pazuchą 
lttaj(l tyLko dobre serce . A 0 
kilkacłziesiqt rnetró11, cla le.1 
chciałoby slę rzec obok pa zu­
chy - pazerne na got�wk G 
1naJorne .  Sta rsze panie,  k toryl'li 
nikt przecież n i e  zabroni. 1 .1-zy­
l¾ć w swoim miesz/canrni na 

Stl)o,1• pr•1wat?iy uz11 e ,- . "' • t 1 11 • ·  11 , o'lki s łówko - po enc1a i .  
; trzez' wi·ec' w niew1•nod11e1 po• W'edzm,'!) - 20 l i trow w ' • , ri • ze zroz1 • •  • '"' 

. Jedyną radq .l;u1l<l.hY tu mo�c 
jakaś dzi a ł a l ność ze s t:ony ,,społ-

, Chcia lb111n !)1JC oDr :· 
zycji w komisoriacie w izbie z� -

mid'tq,,. To wcale nie z_naczy, 
;� trzymań. Osta tec�nie . mili-

d . L • Ochrona M1ema zie ni " • . . 
cza jeśli spółdzielnia ta ni e ma 

z l d sem zmie11iĆ nazwy nu przyk a -
Azyl Spragnion11ch", czl) na » • h Rozk0·· żródlo Nie11.�ta1ticw 

�zy". No 110 winrlomo P:zeciez, 
"'e dzi(lclkou'ie" zrzeszc11 i śq . 1V 
;ej \póldzie lni  i uilacJzom. zw1e­
rzch·1, im, p ra cnrlawrom - ,,c1 zind­
ków" k,m11 rnlrJV'<tć 1 (mlno. 1 na . 
wet nie powi nni s i <! za t.o obra• 
zić. Bqclź co bądź jest to prau·o 
zw i e rzchn i Im • , 

kF tach l jeszcze slowko o ien 

sa,dzę, iż każdy nie mo�ł by?' _bvc 
cjanci sq ł11dźmi za1ętym1, m�Ją 

takim kli entem. Tu , _cl lz:;�
ic� dość pracy i truci no  od ni ch 

coś itmeab. O fakt ,  iz • 
wymagać.  aby  jeszcze doda tko-

tako-u:ej Izby nie pos i_a �� - a po� u.;o spełrl io l i  rol� pietr,amarek 
w i nna. Ostatecznie 1esl.i kogos 

Z(! nuże i/o.ki a lko_ - cztJ l ekarzu. 
już stać  na - d Krótko m ó wiąc ]::ba Wyt rzcz-
hobi i na ryz1,Iko , że I><: z1� 

iv ień jest w Lenn icy r,ot rzcb nc1 . 
musiał s i(;  7. t er,o t lumacz·tJC 

Wed/iw dan·l,lch / ognickieJ 1\1 0 
przed panem m i�i cj�i n t�:�; i

�� p�� powi nna 1>11ć ona o()li czona na 
winno po łJyć 8tac 

�
o 

po/)1Jf1L ok. 10-20 o�óh i , 1 r:0·u:qz-o s  p ra -
oplace11 1e luksusowe„o . wie  nipdy nie  su:1ecda b y  o na 
w Izbie W1;trzaźwie1t, r:,clzie zn 
·ed11ne 400 zlotvch zosta łby Wf pustkami. 
Jk y o trzymałby zast.rzy.�; qpan. , . i i • · 1w czvsta. naściel i ciep�e ioz • 

.. 
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czenia i doświadczenia pozwala­
ją na przystosowanie się do 
zmienionych warunków środowi­
ska. Takie właśni e  kierowanie  
procesami adaptacji otwiera 
przed wspólczerną medycyną o­
gromne możl iwości zarówno na 
Ziemi, jak i w przyszłośc_i na in­
nych planetach. W polskich pra­
ca<'h nad zagadnieniami przysto­
sowywani a  organizmów żywych 
do środowiska szczególne zainte­
resowan ie  wywołały badania Za­
kładu Patologi i Doświadczalnej 
Polskiej Akademii Nauk. Pro­
·wadzone są tam prace ńad zja­
wiskiem adaptacj i  w oparciu 
o rJrzystosowanie  organ_izmu d_o 
histaminy acetylocholiny, morfi­
ny i zmi�n -temperatury. 

Ob. Jadwiga Oelbard w Legnicy. 

Jak nas informuje Prezydium 
MRN Komisja Przydziału Mieszkań 
nie Żnalazla podstaw prawnych dO 
przydzielertia Pani inne,20 miesz­
kania . 

Ob. Sta1folnw ltrult W ŃOWO• 
grotlżrtl .  

Kursów zaocznych, o które Pan 
pyta ,  w Legnlcy nie ma, h�tomlast 
k,v a l itlll:acje zawoa.owe mo1e Pan 
zd ubyć, z:ipisuJąc się na �ltc;d zyza­
klarl owy Uniwersytet Robotniczy w 
LegP.!cy, ul. Jaworzy11,ka 44. 

ob. Konstanty Bolesta w Legnicy, 

Zjerlnoczony Związek Emerytów, 
Rc'ncl� tów I • Inwal idów posiada swą 

,,ledlib� w Legnicy, pn:y ul.  \Vro• 
clawsltlej 66. 

ob. Maria Usienko w Legnicy, 

Jak nas poinformow�no w Wydz. 
Gosp, Komunalnej Prez. MRN, po• 
koie noc!eeow, można z.elaszać W 

Od prac ucMnych całego świa� 
ta tak nad umiejętnością. przy­
stosowywania się człowieka do 
ciąg·lej zmiany warunków życia. 
i coraz większej fiości bodźców, 
jak i stworzeniem specjalnych 
metod ułatwiających adaptacje -
zależy w znacznym stopniu dal- .  
szy postęp medycyny. To, że nie 
pofrafi ona tak szybko, jak prag­
gnie tego ludzkość, znaleźć sku­
tecznego leku na każde trapiące 
nas schorzenie, zależy w duże.i • 
m!erze właśnie od adaptacji i to 
nie tylko nas samych, ale caleglt 
otacz,tjącego nas żywego świat.a 
przyrody. 

MARIA OLBRYCHT 
(Wi'l:-AR) 

-� _______ _.,f'ł .. 

hóLelu „Piast", skąd w razie po­
trzeby będą kierowane osoby, dla 
których zabraknie pokoju w hote­
lu .  Oplata za dobę może wynosić 
do 30 zl, w zależności Od zapew­
nionych wygód.  

Ob. Marian Goś w Legnicy. 
Kierowni!{owi ADM nr 6 -

jak n as zawiadomiła dyrekcja 
MZBM - zwrócono uwagę na 
n iewłaściwe <ldnoszenie s ię <l0 
interesan�ów. Wniosek o zało-
7,enie licznika elektrycznego zło­
żono w Zakładzie En€rgetycz­
•nym w dn . 8 l i stopada br. 
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ta jem nice łakty + ł postanowi!, że najlepiej będzie 
wezwać wóz i odstawić ich de 
Komendy. Nieznajomych popro­
wadzono więc n a  teren budowy 
gdzie tuż przy parkanie stal< 
budka strażnika. Wiadomo by• 
lo, że w budce jest telefon. 

Kapral Król wszedł do :środ­
ka, Jończyka i Pfohla pozosta­
wiając pod troskliwą opieką sze­
regowego Kuźmy. 

W 
POLOWJE drugiej wo]ny 
światowej głośnym staje się 
człowiek o nazwisku Jean 
de Sperati. Uchodzi on za 

- Muszę odejść na stronę -
powiedział ,Jończyk. Kuźma zgo­
dził się na to, lecz nie  spuszczał 
go z oka. Jończyk odwrócił się 
i odszedł parę kroków w stronę 
zwaliska rur, za budką strażni­
ka. Pfohl w tym czasie posłusz­
nie stal obok milicjanta. 

Wychodzący z budki Julian 
Król zauważył, iż stojący obok 
Jończyk raptownie chowa co.ś do 
kieszeni. 

- Co tam . chowasz? !  - zawo­
łał szybko, w tym samym jed­
nak czasie Jończyk błyskawicz­
n ie odwtócił się i strzel.ił, po 
czym nie  wypuszczając pistoletu 
z dłoni, biegiem minął drugiegc 
milicjanta oraz dotychczasowegc 
swego towarzysza i zbiegł ulicz• 
kami w kierunku Zamku. 

najlepszego fałszerza znaczków 
pocztowych. 

Aie-ra ujawniona zostaje pewne­
go dnia 1942 roku. Francuski u­
rzędnik celny przegląda właśnie 
pocztę adresowaną do Portugalii. 
Otwiera jeden z listów. Zawartość 
wysypuje się na stol - 18 różno­
kolorowych papierk.:'•w. Znaczki 
pocztowe. . .  Celnik nie wierzy wła­
snym oczom - będąc iilat�listą 
błyskawiczni e  ocenia ich wartość. 
Każdy z tych znaczków j Pst praw­
dziwym okazem. Ma. przed sobą 
majątek trudny wprost do oszaco­
wania. Chwila wahania ... Zwycięża 
j ednak uczciwość i poczucie obo­
wiązku. Urzędnik celny pisze ra­
p0Tt o przechwyceniu prze:nylu 
cennych papierów ·wartościowych. 

Dwa dni później u właściciela 
willi w Aix-le-Bai.ns zjawia się u­
rzędnik policji  kryminalnej. Go­
spodarz, starszy dystyngowany j e­
gomosc uprasza go do środka. In-

1 . spektor z miejsca przystr;puje do Trudny to był moment. Opodal 
dyżurki ciężko jęcząc leżał Ju­
lian Król. Miał przestrzelon} 
brzuch, krwawił. Obok szerego­
wego Kuźmy stal drugi z zatrzy- -
manych. Może i on posiadał 
broń ? Należało ratować rannego, 
pilnować podejrzanego i ścigać 
uciekającego bandytę. Na domiar 
złego wywabiony strzałem i ję­
kiem wybiegł z baraku przerażo-
ny stróż i nie orientując się w 
sytuacji, nieprzytomnie kręcił się 
akurat na linii strzału szerego­
wego Kuźmy. Za uciekającym 
nie można więc było strzelać. 
Tempo wydarzeń było błyskawi­
czne, akcj ę  mierŻyć można było 
jedynie w sekundach. 

rzeczy, Oskarża pana de Sperati 
o chęć przemycenia za gra,nicę 18  
znaczków. Ku swerr.u niez.mierne­
mu zdziwieniu Sperati przyznaje 
się do tego. 

- Przecież to jest przestępstwo. 
Równa się wywozowi kapitałów! 
Te znaczki posiadają olbrzymią 
wartość ... 

- Nic podobnego, Nie mają one 
żadnej wartości - oświadcza spo­
kojnie Spexati - chodzi bowiem 
nie o oryginały lecz o kopie, które 
sam sporządziłem. 

Takiego obrotu sprawy inspektor 
się nie spo<lz.iewal. Kie ma pod­
staw do aresztowa.'lia. Prawo n ie  
zostało naruszone. Inspektor nie 
rezygnuje jednak tak szybko. 

Zdołał zebrać dość szcz�g:'ilowe 
dane z życia genialnego fałszerza. 
Jean de Sperali jest wła�cicielem 
dTuka.rnd wyrabiającej widok5wki. 
Jest doskonałym fachowcem w 
dziedzinie .ąraf.iki. i. erawerstwa. 

sensacje + ła jemnice 

Dysponuje całym arsE'nal�m apa­
ratów fotogra ficznych, projektorów, 
spektroskopów i mikroskopów. Je­
go laboratorium jest kompletnie 
wyposażone. Tak mogłby wyglądać 
warsztat wytrawnego fałszerza. A 
jednak... Wszystko świadczy o 
tym, że d� Sperali usi łował prze­
mycić orygi.nalne znaczki. 

Rozprawa odbyła się dopiero po 
wojnie przed sądem w Chambecry. 
Oświadczenie oskarżonego, że to 
on podrobił te łhacZlki nie jest dla 
sądu miarodajne. Powołany eks­
pert o światowej sławie, prof. dr 
Edmond Lccard, składa uroczyste 
zeznanie; Panowie przysięgli 

+ fa kty + sensacje 

ka.idy z 18 znaczków w 3 kopiach ! 
Pro!. Locard uznaje je  równi�ż za 
prawdziwe! Inny ekspert Leo11 
Dubus j est wręcz odmiennego zda­
nia. Po długich targach w gronie 
ekspertów sąd wymierzył oskarżo­
nemu jedynie symboliczną karę 
pieniężną. Zakończony został pro­
ces, ale „sprawa Sperati" staje siP, 
tym bardziej aktualna. Jeśli dotąd 
usiłowano fałszywe znaczki uznać 
za autentyczne, to teraz dąży się 
co skazania pana Sperali za ma­
chinacje fałszywymi papi�ami 
wartościowymi. Na koncie aircymi­
sttrza i::ztuki drukar�k.iej figuruje 
ponad 300 różnych cennych znacz-

MORD 
(III) 

ZA 

DWA CENTY 
znaczki te s ą  tak samo autentycz­
ne jak ja. 

Wyrok opiewa na ,;rysoką kare 
pieniężną. W tym wypadku j ednak 
sprawiedliwość się myli, Po ekspe­
rymentach trwających dziesiątki 
lat Sperati zdołał wyprodukować 
papi3r autentyczny z nieu1.ywanym 
już 50 czy 100 lat. Jet"t on w sta­
nie podTobić każdy znak wodny, 
każdy stempel, każdy druk. Jego 
znaczki nie odbiegają w najdrob­
niejszym szczególe od p ierwowzo­
rów. Eksperci są bezradni. 

De Sperati zażądał rewizji pro­
cesu. I znów pro:f. Locard potwier­
dza z całą stanowczością oryginal­
ność znaczków. Tym razem jednak 
Sperati przygotował E'Obie zaskaku­
jące dowody. Przedstawia sądowi 

ków. Wszystkie są fałszywe. Po­
cząwszy od szwedzkiego błę<lodru­
ku „Skilling Banco" istniejącego 
tylko w jednym egzemplarzu, aż 
do poszukiwanego niebieskiego 
,,Mauryciusa". 

A więc pan de Sperati jest fał­
szerzem. 

- Nic pooobncgo - oświadcza 
ąkromnie - jestem przyjacielem 
filatelistów. Zaopatrując kolekcjo­
nerów, którzy bez mojej pomocy 
nigdy nie mogliby rosiadać naj­
piękniejSll.ych znaczków świata, 
zaopatruje je w nowodruki, tzw. 
faksymile. Czy to jest karalne? 

Prawo nie przewiduje kary na 
tego rodzaju proceder. Jednak l:'..rę­
gi filatelistyczne są wstrząśnięte. 
Podpisy r'ZE'{;ZOznawców stwierdza­
jących autentyczność rzadkich o­
kazów nie przedstawiają żad:1ej 

+ t o j e m r, i ce + łokty 

warto5ei. Nikt z zamożnych zbie­
raczy nie może być pewny, czy 
nie posiada w swej kolekcji pod­
robionych okazów. Skoro nie moż­
na odróżnić falsyfikatu od orygi­
nału jak uchronić się przed stratą 
setek, a cz.asem ·wielu tysięcy do­
la,rów. Wielki kra<"h na giełdzie 
filatelistycznej wisi na włosku. 

W tym momencie wkracza do 
akcji Brytyjskie Towarzystwo Fi­
latelistyc�. W drodze dyskret­
nych rozmów obie strony dochodzą 
do porozumienia. Jean de Sperati 
wyda przedstaw1cielom· towarzy­
stwa kompletne wyposażenie swe­
go laboratorium, wszystkie paten­
ty i tajemnice warsztatu. Musi o­
czywiście przyrzec, że nigdy nie 
pod.robi już żadnego znaczka. W 
zamian otrzymuje w „podarunku" 
czek na 25 tys. dolarów. Trzej pa­
nowie którzy prowadzili rozmowę 
w ka\:.riarence zadowoleni są z ta­
kiego obrotu sprawy. 

Sprawa de Sperati jest bodajże 
niespotykanym dotąd przykładem 
kiedy fałszerz otrzyn�uje od swych 
ofiar - filatelistów tak pokaźną 
rentę. 

Historia znaczka pocztowego no­
tuje cały szereg innych nie mniej 
wytrawnych fałszerzy. Francuz 
Georges Foure był nadwornym do­
sta,wcą wszystkich znanych, boga­
tych filatelistów. Szwajcar Fran­
cois Fournier fabrykował tak do­
skonale falsyfikaty, że jego osobi­
sty sekretarz wydal j e  po jego 
śmierci w specjalnych albumach. 
Kopie Fournie:ra są od tego czasu 
bardzo poszukiwane. Są przecież 
filatelifri, którzy specjalizują si� 
wyłącznie w zbieraniu falsyfika­
tów. 

Mekką Misi.ejszych :fałszerzy jest 
Paryż. Pracuje tam ponad 2000 
,,specjalistów". Posiadają oni gieł-
dę falsyfikatów, ciura eksportowe 

w k inaeh 
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OGNISKO - 25. Xl.-4. XII. -
Przeminęło z wiatrem - prc<l. 
USA - od lat 16 

• KOLEJARZ - 27-28. XI. - Ka­
pelusz pana Anatola - prod, 
polskiej - od lat 16 
29. Xl.-1. XII - Ewa chce spać 
- prod. polskiej - od lat 18 

BALTYK 25. XI.-1. X II. -
Sławne m iłości - prod. fran­
cuskiej - od lat 1 6  (panorama) 

ZLOTORYJA 
PDK - 29. XI-1.. XII - Gigi � 

prod. USA - od lat 16 (pano­
rama kolor.) 
5.--8. XII. - Ballada huzarska -
prod. Tadz. - od lat 12  ('kolor.) 

l\IILKOWICE 
POKÓJ - 29. XI.-1. XII. - Or� 

kiestra wojskowa - prod. wę­
gierskiej - od lat 14 (kolor.) 
3-5. XII. - Karabiny i gołębie � 
proCił. węgierskiej - od lat 12 

LUBlN -
POLONJA - 29. XI.-1. XII ;.; 

Zbrodnia - prod. włoskiej ...:·•od 
lat 16 (oaJ'lru-�a) w dużych miastach wszystkich 

il kontynentów a nawet własny or-
w Domach Ku l tury gan prasowy. Policja jest w wielu 

wypadkach bezradna. Pr'awodaw• 
slwo j est bowiem w tej dziedzinie, 
niezbyt precyzyjne, 

Miejski Dom Kultury w �gnicyj 
ul. l\lickiewieza 3 

J sekundy właśnie wystarczy­
ły bandycie, by zniknąć z pola 
widzenia osób znajdujących si� 
na placu. Na szczęście Pogoto­
wie Ratunkowe i Milicyjne nie­
mal jednocześnie znalazły się na 
miejscu wypadku. Na widok le­
karza i kolegów z Komendy sze­
regowy Kuźma natychmiast rzu­
cił się w pogoń za zbiegierr,. ----------------------------------------------------------------------- PIĄTEK 29. XI. - godz. 19.00 _ ;.; 

W ramach obchodu Rew. Paź­
-:lz.iernikowej Panteon Poezji -
turniej na najlepiej wykonany 
wiersz poetów radzieckich (wer­
sja radz. lub polska). Nagrody 

* ta jemn ice fc k t y  ..L sensacie ..L I ło jem n rce  

L 
EGNICZANIE doskonale 

�a�iętają pierwsze chwile 
1 pierwsze dni po wypad- sowym jego zbrodniczym dorob- dokumentami, szeroką działal-

..L 

ku. Komenda Powiatowa ogłosi- ku. Niestety - dla dobra toczą- ność przestępczą na terenie wo- 1 
la ostry alarm. W akcji udział cego się długo, bo aż 11 miesię- jewództwa wrocławskiego i zie-
wzlęta cala jednostka legnicka cy - śledztwa, do tematu „Joń- lonogórskiego. Obok Edwarda 
a ponadto jednostki z sąsiednich czyk" nie · mogliśmy wrócić, aż Jończyka na lawie oskarżonych 
terenów oraz z Komendy Woje- do chwili ogłoszenia wyroku. wsiedli : mieszkaniec Lubina Ka- . 
wódzkiej. Wreszcie fledztwo zostało zakoń- zimierz Szejdziński oraz dwóch 

Nastąpiła blokada dróg wyjaz- czone i 16 listopada br. Sąd Wo- legnickich wspólników przestęp-
dowych z Legnicy, blokada j ewódzki we Wrodawiu ogłosił cy - Tadeusz Berdziński i joa- , 
dworców itd. wyrok: chim Pfohl. Trójka ta, oskarżo- · 

KARA ŚMIERCI 
DLA BANDYTY 

Kara �mierci dla bandyty i 
mordercy. 

na o przekazanie broni Jończy­
kowi, otrzymała kary : Szejdrlń­
ski - 7 lat, Pfohl - 5 lat a Ber­
driński - 2,5 roku więzienia. 

fakty + sensccje + to je m n iee 

o 
o 

+ fakty 

Niestety - pierwsze poszuki­
wania nie przyniosły rezultatów. 
Bandyta ukrył się dobrze. Ale 
nie na długo. 13 stycznia br. roz­
po-znany został na dworcu we 
Wrocławiu. Tutaj rówmez, po­
dobnie jak w Legnicy, w sukurs 
Milicji przyszło społeczeństwo. 
Pasażerowie czekający na dwor­
cu bardzo czynnie pomagali 
funkcjonariuszom MO w ujęciu 
J oń czy ka, znanego n iemal wszy­
stkim z listów gończych. 

W toku śledztwa udowodnio­
no Jończykowi cały szereg prze­
stępstw popełnionych w ciągu 
wielu lat. I tak : w 1954 roku 
został on skazany prze2: Wojsko­
wy Sąd Rejonowy w Lodzi na 
8 lat więzienia za usiłowanie za­
mordowania milicjanta. w Piotr­
kowie Trybunalskim, za nielegal­
ne posiada.nie bron·i i włamania. 
Po odbyciu kary, w 1961 roku, 
Jończyk powrócił do dawniej u­
prawianego przestępczego proce­
deru. Sąd wziął pod uwagę prze­
stępstwa takie, j ak :  16 włamań, 
napad z bronią w ręku w miej­
scowości Piwarowa w pow. Gor­
lice, posługiwanie sie cudzymi 

Sierżanta Juliana Króla (awan­
sowanego do tego stopnia po wy­
padku), dzięki natychmiastowej 
pomocy lekarskiej i późniejszym 
troskliwym zabiegom lekarzy, u­
dało się utrzymać przy życiu. Ale 
kula tkwiąca do dziś w okolicy 
kręgostupa uniemożliwia mu nie. 
tylko powrót do pracy, lecz na­
wet swobodne poruszanie się„ 

Tego schorowanego odważnego · 
człowieka czeka z pewnością nie 
jedno j eszcze cierpienie, niejedna 
bolesna operacja. 

L O G O G R Y F  

Groźny bandyta powędrował 
za kratki. 

Tymczasem ciężko ranny Ju­
lian Król przebywał w legnickim 
szpitalu. Na j ego ręce. do Ko­
mendy Powiatowej i do naszej 
redakcji napływały listy z żapy­
taniami o jego stan zdrowia, z 
życzeniami szybkiego powrotu do 
zdrowia. Wszystkie te pełne ciep­
łych uczuć listy nadsyłane przez 
młodzież, nauczycieli, robotni­
ków, inteligencję, cechowało jed­
no; szczere uznanie dla ciężkiej 
i niebezpiecznej pracy milicjan­
ta oraz powszechne żądanie jak 
najsurowszego ukarania bandy­
ty. Do szpitala ponadto przycho­
dziły delegacje społeczeństwa z 
ogromnymi naręczami kwiatów. 

Po ujęciu Jończyka do redak­
eji „WL'' ponownie napływać 
zaczęły listy. Czytelnicy domagali 
się stanowczo wyczerpujących 
i:-itormacji o okolicznościach uję­
cia bundyty i całym dotychcza-

PIĄTEK - 29. XI. 63 r. 

15.25 Progr. dnia, 16.30 Ekran· wiel­
kiej chemii - program z Moskwy, 
17.00 Dziennik TV. 17 05 Progr. dla 
dziec! .,O nas 1 dla nas" - Mle­
sięcz.na Kronika Filmowa, 17.30 Mia­
sto 1 jego problemy, 17.50 Program 
tygodnia, 18.10 Wielokropek - ma­
gazyn aktualn., 18.25 Kontury n r  10 
- progr. publlcyst.-ekonom., 18 55 
Ladna rzecz I cJeszy - program 
rozrywkowo-reklamowy, 19.20 Wszech 

6 
, 
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Nr 48 <348\ 

KRZYSZTOF WISNIEWSKI 

W poziome rzędy flg\.lry nalety 
wpisać wyrazy o podanym znacze­
niu. Zaznaczony rząd utworzy ak­
tualne hasło. 

1. Drewniany lub aluminiowy, o­
krągły drążek do wprowadzania 
nabojów do otworów strzałowych 1 
ubijania przybitki. 2. Miejsce pracy 
górnika. 3. Trudn y  ale zaszczytny 
zawód. 4. Urabia węgiel w przodku, 

Odpowiedzi 
. 5 . Materiał uzyskany w wyniku ura­
biania. 6, Rębacz kopalni „Jadwi• 

• ga", l!l47 r.  - inicjator współzawod­
nictwa pracy w Polsce. 7. Warstwa 
kopaliny użytecznej, ograniczona 
mniej lub więcej równo,leglym1 po• 
wierzchniami: i(Órą warstwami 1,tro­
pu, dołem spągu. 8. Surowy urobek 
&órniczy. PRAWNIKA 

Ob. KRYSTYNA PIEKAREK Legni­
ca, Dworcowa nr 3a zapytuje :  

Czy zakłady mają prawo zatrudnić 
ludzi mających wykształcenie w za­
kresie pięciu oddziałów szkoły pod• 
stawowej na �tanowiskach kierowców 
samoc/J odowych ? 

Zawodowym kierowcą samochodo­
wym może być tylko ten kto ukoń• 

nica TV „Spór o średniowiecze•• -
z cyklu : ,,Sz.lakiem myśli racjonali­
stycznej" , 19.50 Dobra noc, 20.00 
Dziennik TV, · 20.35 Horsztyńskl -
dramat J. Słowackiego - transna. 
z Teatru Polskiego we Wrocław1u, 
W przerwie - Wiadomości dzienni• 
ka TV. Na zak. progr, melodia na 
dobranoc. 

SOBOTA - 30. XI. 1963 r. 

9.10 Gangster mimo woli - film 10.35 
TV program dla nauczycieli. 10.55 
Program dla szkół „Zoologia" kl. VI. 
16.20 Panorama. 17.00 Wiadomości. 
17.05 Telekonkurs dla dzieci star­
szych. Sztubak - film dla dziec�. 
18.45 Wszechnica TV „Afrykańskie 
wedrówki" . 19.20 Jeżdźcy - rep fil· 
mowy, 19.35 - Wieczorne rozmowy. 
20.00 Dziennik TV. 20.30 Z cyklu : 
Portrety, 21.00 G ancrsler mimo woli -

.,Em-Zet" 

czyl szkolę podstawową. Bez świa­
dectwa ukończenia co najmniej 7' 
klas szkoły podstawowej me mozna 
01 rzymać prawa jazdy (§ 201 Rozpo- , 
rządzenie Ministrów Komunikacji I ;  
Spraw Wewnętrznych z dnia 1 paź-' 
dziernika 1962 roku w sprawie ru-,, 
chu na drogach publicznych Dz. U. 
Nr 61 poz. 295). • 

ROZWIĄZANIE KRZYZOWKT 
z nr 46 (346) 

POZIOMO: 1) kalwila, 5) zapaska, 
8) rozłogi, S) plejada, 10) geruzja, 11)  
Ameryka,  12) Natanson, 17) astra­
gal, 21) butelka, 22) rewolta, 23) 
transza. 24) Guliwer. 25) Ostrawa. 
?6\ trawers. P. K. 

film fab. prod. franc. od lat 16  22.?.5 
Wiadomości. 22.35 Tylko tu... wode­
wil Tadeusza KwiatkowskiegQ, 

NI_EDZIF.LA - 1. xn 63 r. 
9.J:; Progr;,rn dnia 10 00 'TV h. u rs 

Rolnirzy - żywienie krów mlecz.• 

nych, 1 1 .00 Interwizja: Koncert mło• 
dych wykonawców cz KiJowa). 13.00 
Program d nia. 13 05 , ,Skrawek błę­
kitnego nieba'• - film fab. prod. 
jugosł. - doz w. dla młodzieży. 14.30 
Koncert Kapeli F. Dzierżanowskie-• 
go, 15 oo Niedzielna biesiada z Wro­
cławia, 15.5-0 Program dljj dzi ec i : 
„Teatrzyk Violinek", 16 30 Fi lm dla 
dzieci., 16.45 „Lot t I II" - odc. 
telew. filmu seryj . , 1 7  35 „Twoje pal­
ce zimne są" - ln�cen!zacja pio­
senek A. Wertyńskiego, 18 .00 Lu• 
dz'e t zdarzen ia. 18. I S  Wi elka gra -
teleturniej, 19 30 Kwadrans recen• 
zen ta, 1 9.50 Dobranoc. 20 oo D;fen­
nik TV. 20.30 „Na złość mamie" -
film fab. prorl, rranc od In l�t 
22 05 Sportowa oiedz.ie_la, Melodia 
na dobranoc, 

PIONOWO : 1) karagana, 2) lazaret, 
3) lloczyn, 4) animato, 5) zaprawa, 
6) prezent, 7) statyka, 13) albatros, 
14) antrakt, 15) solista, 16) Niagara, 
18) suragat, 19) rywalka, 20) Gallo­
wie. 

Rozwiązanie nadsyłać należy 
adres : ,.Wiadomości Legnickie" 
Legnica, Rynek 50/52. Terfnin nad• 
sylanla - 5fedem dni. 

Za prawidłowe ro-związanie Redak• 
cja przeznacza do rozlosowania na• 
grorly książkowe. 

NAGRODY WYLOSOWALI 

Za trafne rozwiązanie krzyżówek � 
numerów: 41/341) . 42/342, 43/343, 44/344, 
nagrody książkowe otrzymal i :  Bar­
bara Lisek, Legnica, ul. Pancerna 
37/6, Edmund Wróblewski, Kłobuck 
Częstochowski, ul. Dzierżyński ego l l ,  
Barbara Grzędzietska, Legnica, ul. 
Pancerna 37 m. 6, Francisz.ek Suli­
kowski. Miłkowice 98 a, pow. Legni­
ca, Aleksander Staniszewski, Kożu• 
chów, ul ,  22 Lipca 4, pow. Nowa Sól 

woj. Zielona Góra, Maria Bednar­
czyk, Legnica, ul. Ulań1,·ka 10/4, Ma­
ria Hornowska; Legnića, Fabryka 
Mydła, ul. S ierocińska 6, Henryk 
Sobczs,,k, Legnica, ul .  Traugutta 19/2, 

H. Sienkiewicz, Jawor, ul. Bohaterów 
Getta 16g, Barbara Grzędzielska, 
Legnica, ul. t'ancerna '17 /6. Edmun<l 
Wróblewski, Kłobuck Częstocho>;Yski, 
ul. Dzierżyńskiego. l l ,  z. K. szpala. 
Legnica, ul. Kraszewskiego 5/4. 

Za trafne rozwiazanie krzyżówk'. 
z numer!-! ?5'345, nayrody książkowe , 
otrzyma I ! :  Teres_a Sta wi1iska, Leg n i-
ca , ul. Jawo rzynst,a 21 m 8, ApoJo. 
n ia  W,;glowska, Złotoryja ,  u l .  Ko, 
walska 15,  Lil;,. Orlowska, Wroclav. 
t:I. Rydygier;_i 38-40 m 3, Franciszek 
Konarski, Chojnów, ul. Wolności 2, 
pow. Złotoryja.  

Nagrody wysialiśmy pocztą. Prosi 
n,y o pctwierd;,:enie odbioru i prze 
sianie 
cji, 

oolwlercl7 ... ń 

• I 

n� ad L"es redak 

dla laureatów. 
SOBOTA 30. ' XJ. 

rek taneczny 

Poradnie 
Poradnia Metodyczno - Instruk· 

tażowa czynna w poniedziałki, 
,środy i piątki w godz. 18-20. 

Poradnia Foto-Amatorów; czynna 
w poniedziałki, piątki w po'.wju 
sekcji fotograficznej w godz. 
18-20, 

Dział pracy artystycznej 
, 1 .  Teatr Poezji ;  zespól - A środy 

i piątki w godz. 17-19, zespól; C 
- poniedziałki i czwartki w go­
dz.inach 19-21. 

2. Estrada Muzyczna; niedziela w 
godz. 14-:-16. 

Sekcja - Ognisko plastyc-ine 
Pracownia; czynna w poniedz.iall<l, 

środy i piątki w godz. 17-21 
. Konsultacje ;  w czasie z.ajc,ć prak• 

tycznych, 

Sekcja c�ramiCUla 
1 Pracownia czynna we wtorki 

czwartki w godz. 17-20. 

Klub radio:1matoró,• 
i krótkofalowców 

Zajęcia; poniedziałki, środr 
piątki w gc,dz. 17-21 . 

1 

Klub s-zachowy 
,Zajęcia ;  codzien.'1ie w godz. 17-22: 

Orkiestra symfonicwa. 
Próby; poniedziałki i czwartki 

17.30-22.00. 

Młodzieżowy Doni Kultury 
w Legnicy, ul, H. Sawickiej 25 
PIĄTEK 29. XI. - godz. 16.30 -

Gra zespół „Koliber" śpiewają 
rsoliści, laurezci Przegląclu Mło­
dych Talentów, 18.00 - OglądarnY 
program TV. 

SOBOTA 30, XI. - godz. 16.30 -
Słuchamy polskich piosen1q.rzy, 
polski festiwal -muzyka z płyt. 
18.00 - Oglądamy program TV • 

NIEDZJELA 1. XII - godz. 16.30 
- Wieczorek taneczny. 

PONIEDZIAŁEK 2. X II, Klub 
nieczynny. 

WTOREK 3. XII. go<lz. 15.30 -
„Raay i porady". i6.30 - Próba 
,Estrady" oraz zespołu miodzie• 
żowego „Koliber" (program no­
wornczny). 18.30 OglądarnY 
program TV. 

SRODA 4. XII  - 17.30 - Oglą· 
damy program TV. 

CZWARTEK 5. X I I. - 16.30 -
PrzygotowuJemy program „No· 
woroczny'·. Próba „Estrady·' 
mlodzieżowt:i i ze�i:-olu „Koliber·' 

Dyż ury c płec 
28. X!. 
29. x r. 
30. XI. 

24-56 
1 .  xn. 

2. XIJ. 
24-56 

3. XIl. 
46-rn 

t XII. 
35-r; 

- ul. Nowotki - tel. 38-5�. 
- ul. Matejki - tel. 39-71. 
- ul. Jaworzyńska - tel. 

ul, Matejki -. tel. 39-71 
ul. Jaworzyńska - tel, 

ul. Galińskiego 

ul. Powstańców 

tel. 



Bomba sezonu ! -------------------

ecz 

kawalerowie - żonaci 

Jeszcze kilkanaście dni f na podo bny fraoment lkl . 
sku, będLiemy musieli poC'Lekać do wiosn "' • 

wa
_ 

pllkarzy na  bci· 
zasłużony odpoczynek. 

y. Zawodników czeka bowiem 
Fot. R." Iwanow�kl 

Swietne końcómki Hutnika -
Dobra postawa LZS 

Dwudniowy turniej siatkówki dru­
fyn męskich o mlstrzootwo ligi wo­
jewódzkie j ,  zakończył się pełnym 
sukcesem legnickich drużyn, w sali 
przy ulicy Jaworzyńskiej obserwo­
wz.liśmy kilka spotkań na bardzo 
dobrym po.ziomie. 

Zgodnie z prrewidywaniami dwa --
MASOWOSC 

NA PIERWSZYM MIEJSCU! 

Turniej 

zwycięstwa odnieśli Hutnicy. Poko­
nali AZS Wroctaw 3 :2  oraz Chemika 
Wrocław 3 : 1 . Goście częs,to byli bez­
radni wobec świetnych końcówek 
demonstrowanych przez naszych ui­
wodn•ików. Chociaż Hutnicy wystą­
pili w nieco osłabionym składzie -
bez S. Turczyna - wyraźnie góro­
wali nad pozostałymi .zieg,połami za­
równo doj rz.alością taktyczną jak i 
techniką gry, 

Tegoroczny sezon piłkarski w 
naszym mieście zakończony zo­
stanie niezwykle ciekawą impre­
zą, meczem kawalerowie-żonaci. 
Rzesze legnickich sympatyków 
tej najpopularniejszej gry spor­
towej doskonale pamiętają podob­
ne spotkania, które cz_ęsto w la­
tach ubiegłych były rozgrywane 
z okazji różnego rodzaju uroczy­
stości. Mecze te zawsze cieszyły 
się wielką popularnością, groma­
dząc rekordową ilość widzów. 

Szkoda, że tegoroczny mecz od­
będzie się tylko pomiępzy kawa-

lerami i żonatymi z jednego klu­
bu - Dziewiarza. Szkoda że nie  
pomyślano o tym, aby najlepsi 
piłkarze naszego PodokręJu, re­
prezentanci obu wyżej wynlienio­
nych stanów. spotkali się w bez­
pośrednim pojedynku. Pociesza­
my się jednak, iż w roku przy­
szłym nasze władze piłkarskie 
pomyślą o podobnym atrakcyj­
nym meczu. 

Do spotkania, które odbędzie 
się 8 grudnia br. o godz. 12.00 na 
boisku Dziewiarza, żonaci przy­
stąpią w następującym składzie: 

o mistrzostwo Lub ina 
i pucha r  p rzew. Prez. PAN 
Komitet Kultury Fizycznej i 

Turystyki w Lubinie dla uczcze­
nia _ob�hodów XX-l�cia PRL, or­
gamzuJe masową imprezę sza­
chową o tytuł najlepszego zawod­
nika powiatu  i puchar przewod­
niczącego Prezydium PRN. 

Rozgrywki eliminacyjne będą 
trwały od 1 XII 63 do 10 I 64: 
na terenie całego powiatu. Orga­
nizatorami walk eliminacyjnych 
będą zakłady pracy i instytucje. 
Finał tej masowej imprezy roze­
grany zostanie systemem szwedz­
kim, pierwszego i drugiego lute­
go 1964 roku, w lokalu Powia­
towej Poradni Metodycznej przy 
ulicy Odrodzenia.  

Cora'z lepiej spisuje się zespół 
LZS. W p :erwszym s,potka.n iu  po­
konał po dram.atyczmej g rze Chemi­
ka Wrocław 3 :2, w drugim nlestety 
ulegi po niezwykle emocjonującym 
pojedynku AZS-owi Wrocław 2 :3 .  

.,Legnie.z.anie w„ ciągu czterech setów 
byli równorzędnym przeciwnikiem 
drużyny Antczaka, w piątym secie 
brak i  k ondycyjne dały znać o sobie 
i musieli zejść z' boiska. 

W sumie licznie zebrani entuzjaści 
siatkówki nie zawiedli , się. b. 

* _11111 ____ _ 

Pływacy 
przed Spartakiadą 

Wojewódzką 

. Najlepszy szachista zdobędzie 
tytuł mistrza miasta i powiatu, 
a instytucja czy zakład pracy, 
które naj lepiej zorganizowały sy­
stem rozgrywek eliminacyjnych 

puchar przewodniczącego Frez. 
PRN w Lubinie. 

i Eł ?JiiN 

OGŁOSZEN IA DROBNE 
�GUBIONO le�lt:vmację szkolną wy• 
daną przez Zasadniczą Szkolę zawo­
dową w Legnicy na nazwisko Sa­
dowski Andrzej. 

G-14196 
ZGUBIO�O legitymację ubezpiecze­
niową wydaną przez Legnickie Za­
kłady Przemysłu Dziewiarskiego Im. 
H. Sawickiej w Legnicy na nazwisko 
Julia Rak. 

G-14186 
ZGUBIONO legitymację szkolną wy­
daną przez Zasadniczą Szkolę zawo­
dową w Legnicy na nazwisko Mar­
cinkiewicz Zblgniew. 

G-14187 
ZGUBIONO legitymację kolejqwą nr 
869-832 wydaną przez DOKP Wroc­
ław na nazwisko Felsztyńskt Jan. 

G-14188 
ZGUBIONO legitymację szkolną nr  
57 wydaną przez Zasadniczą Szkolę 
Budowlaną w Legnicy na nazwisko 
Rogack{ Alfred. 

G-14189 
SKRADZIONO legitymację szkolną 
wydaną przez Międzyzakładowy Uni­
wersytet Robotniczy w Legnicy n a  
nazwisko Ograbelc Krystyna. 

G-14190 
ZGUBIONO legitymację ubezpiecze­
niową n r  R-202-711 wydaną przez 
PGR Golocln na nazwislco Pawłow­
ski Tadeusz. 

G-14191 
ZGUBIONO legitymację szkolną wy.­
daną przez Technikum samochodowe 
w Legnicy na nazwisko Mozan Syl­
wester. 

-�:�/?:::�::_�;·:; .. 
<-::•. • 

Kandydat na mistrza krajowego 
Stefan Fluder, doskonały szac!tista, 
kilkakrotny mistrz Legnicy. 

Fot. s. Papuga 

Na krytym base.nie przy ul. Mi­
ckiewicza odbyły się zawody pły­
wackie z udziałem Międzys�kolnego 
Klubu Sportowego oraz Młodz1ezo­
wego Domu Kultury, który gru pu­
j e  młodzież ze szkoły nr 1 i szko­
ły nr 18. W konkurencjach chłop­
.ców przeważali pływacy MKS na­
tomiast konkurencje dziewcząt 
V>ygrywały pływaczki MDK. 

Na�lepszy rezultat wśród chłop­
ców osiągnął Lech Topolińskl na 
100 dow. 1.09.0. z · dziewcząt najlep­
szy rezultat osicągnęla Km.eik Da­
nu ta na 200 dow. 3.38,5. 

WYNIKI - SZCZEGOLOWE 

50  dow. mężczyz n :  1 .  Topo!ińskl 
Lech 30,7 MKS, 2. Baran Jerzy 33 7 
MKS, 3. Dobrowolski Edwa rd 3� a 
MKS, 4. Prekarczyk Zbigniew 36:9 
MKS. 

50 dow. dziewcząt: l .  Natal! Ma­
riola 54,H MDK, 2. Zbi towska Gra­
żyn:.1 55.5 MDK, 3, Zasiuniewicz �t. 
56,0 MDK. 

100 k lasycznym mężczyzn : 1 .  Ro­
jek Piotr J .32,0 MKS, 2. Marciniak 
Janusz 1.37,1 MKS, 3. Koszykowski 
Edward 1 . 38 2 MKS. 4. Marcinkie­
wicz Jerzy · 1 .39,5 MDK. 

100 klasycznym dziewcząt: 1 .  Flu­
der Krystyna 2.03,4 MKS, 2, Rubel 
Barbara 2.1 1,4 MDK. 

100 grzbietowym męzczyzn : 1 .  Ro­
jek Piotr 1 .30,7 MKS 2. Gogol Je­
rzy 1.43,2 MKS, 3 .  Lichwa Antoni 

-

Zezem na bramkę  
Maniera 

czy brak umiejętności ? 
Coraz częściej w różnych sprawozdaniach ze spotkań piłkarskich, mie­

liśmy okazję spotykać bliż.ni a czo brzmiące zwrot y :  . ,Gospodarze nie wy­
korzys1ali dwóch rzutów ·k::irn;ych", , .Goście niP. strzelili jedenastki", czy 
,,Franio Korner I:Halnle przestrzeli! z 11 metrów". 

Istotnie, w o•;tatnim czasie piłkarze zarówno trzeciej ligi, klasy A, B 
i C, j al, i juniorzy, doprowajzall c7ęst0 swych kibiców do białej go­
rączki. nie wyl<. >rzystując łatwych do strzelenia j edenastek. Piłkarze -
egzekutorzy rzutów k.-rnych - ulegli pewnej manierze. Usiłują strzelać 
,technicznie" lekko, prec;yzyj.1ie, starając się przy tym zmyUć bramka-

na .  T�n sposób wylwnywania jf•den:c.slek, jeśli zdawał jeszcze egzamin 
w pierwszej ta'lle rozgrywek, kiedy me•�ze odbywały się przy plęknej 
słonecznej po�odzie, niestety, zawodzi! w warunkach jesiennych - na 

grząskim śliskim boisku. 

l .46,0 MKS, f. Kmiecik Ryszard 
l.4U O MDK, 

10·0 grzbietowym dziewcząt:  1. 
Kmiecik Danuta 1.57,4 MDK, 2. Zbi­
towska Grażyna 2.22,6 MDK. 3. 
Błaszkiewicz 2.48,8 Skoła nr  1. 

lC0 motylkowym , mężczyzn: 1 .  Ra­
ran Jan 1 .39_4 MKS, 2. Kmiecik Ry­
szard 2.07,4 MDK. 

100 motylkowym dziewcząt: 1. Do­
minikowska Ewa 2.20,0 MDK. 

100 dow. mężczyz n :  1 .  Topol!ński 
Lech 1 .09,0 MKS, 2. Marcinkiewicz 
Czesia w 1.38.5 MDK, 3, Zięty To­
masz J . 45,4 MDK. 

100 dow. dziewcząt: 1. Kmlec!!t 
Hallna 1.48,9 MDK, 2. Justyna Ewa 
2.08.a MDK, _;i, NatalJ Mariola 2.04.9 
MDK. 

200 dow. mężczyzn: 1. • Topoliński 
Lech 2.44.6 MKS, 2. Baran Jan 3.00,0 
MKS, 3. Marciniak Janusz 3.19.1 
MKS. 

200 dowolnym d'licwcząt: 1.  Kmle­
clk Danuta 3.38,� MDK, 2. Kmieclk • 
Halina 4.14,7 MDK. 

P rzeczytaj i zapam i ętaj ! 
Terminarz 
rozgrywek 
siatkarzy 

Zespoły siatkarskie Hutnika i 
LZS-u roaJą Już poza sobą pięrwsze 

• spotkanie mii;tnow1kie, W brato­
bójczej walce Hutnik pokonał „zj.e­
lonych" 3:1. W następnych ■potka• 
niach nasi trzecioligowcy spotkaj<1 
się z następującymi zespołami : 

30 Xl, i3 
Polonia J. Góra - LZS Legnica 
Turów Bogatynia - Hutnik Leg­

nica. 
1. XII. 63 

Turów Bogatynia - LZS Legnica 
Polonia J :  Góra - Hutnik Legnica 

H. Xll, 63 

Hutnik Legnica - LZS $wid.nica 
LZS Legnica - Zjednoczeni ża­

rów 
1s xn. G3 

Gajdzis, Żeberek, Pnnanta, S:z:e­
remeta.. Ziętek, Gnaś, Jazienicki, 
Skałubą, Urbanowicz, Piszak, 
Prokopowicz, Pile, Szmidt. 

Stan wolny reprezentować bę­
dą :  Wiącek, SorY.now, Pasternak, 
Makarewicz, Patera, Adamski, 
l{alabuński, Kruć, Stańczyk, Ku­
bicki, Janda, Leoniuk, Kozimor. 

Spotkanie odbędzie się bez 
względu na pogodę, a dochód 
przeznaczony zostanie na zakup 
sprzętu sportowego. 

* 
Najprawdopodobniej pewne 

kłopoty będą ze znalezi eniem 
obsady sędziowskiej. Żonaty ar­
biter m,_oże faworyzować swych 
kolegów, kawaler, piłkarzy cie­
szących się j esz.cze wolnością. Je­
dynym wyjściem z tej dość kło­
potliwej sytuacji byłoby znale­
zienie obsady sędziowskiej skła­
dającej się z wdowców. 

* 
W nieco lepszej sytuacji od 

żonatych znajdują się piłkarze -
kawa1erowie. Oto gdyby wynikły 
jakieś trudności w zestawieniu 
składu, dysponują bogatymi re­
zerwami od. juniorów do 
trampkarzy wlacznie. * 

Żonaci jak widzimy, ustalili 
bardzo silny skład. Zagrają na­
wet dv.aj świetni jeszcze nie tak 
dawno r.Hkarze - dzjś fachowi 
l n&truktorzy - Wacław Urbano­
wicz j Józef Piszak. A więc 
drżyj cie kawalerowie !  

B. Freidenberg 

Dzi ewczęta do „Kosza" ! 

Mistrzostrna 
szkół 

podstamomgch 
Najmłodsi legni-ccy koszykarze -

uczniowie szkól podstawowych, będą 
w tym roku walczyli o miano naj­
lepszego zespołu już 9 grudnia, w 
salach Szkoty Nr 5 i Szkoły Nr 8. 
Przypomin.amy zatem wszystk im 
s�kołom, że  do 6 grudnia należy 
przesiać do Wydziału Oświaty z.gło­
szenia drużyn dziewcząt i chłopców. 

W roku ubiegłym startowało l4 
drużyn chłopców i 5 d rużyn dziew­
cząt. Ponieważ coraz więcej dziew­
cząt garnie się ostatnio do „kosza", 
wszystko wskazuje na to, że dotych­
czasowy rekord pod względem ilości 
startuiących zespołów żeńskich zo­
stanie w tym roku pobity, f 

Zmgcięstrno 
i porażka 
siatkarek 

Si.?tk.i.rkl na�zego LZS-u w kolej­
nych .&potkaniach mi.strzowskich Ul· 
notowały na swym koncie jedno 
cenne zwycięstwo nad Pilaw·.11nką 
J :2, oraz Jedną porażkę z zełlpołem 
LZS Ząbkowice 2 :3, 

W następnym .meczu mistrzowski m  
przeciwnikiem legniczanek będzie 
groźna drużyn.i Chełmca Wałbrzych. 
Spotkan'e rozpocznie s:ę w najbliż­
szą sobotę o godz. 19 w sali przy u I. 
Ko.sowick1ej. b 

Kto P )' ta hlądzi 

G ó rn ik Lu b i n 
wa lczył 
w fi na le  

mistrzostw Po�ski 
Pięknie spisali się sia t}{a­

r-ze Górn:ka Lubin. Po serii 
zwycięstw w v- al kach elimi­
nacyjnych, znależli się w gro 
n,e g na jleps7ych gór n: czy eh 
drużyn Polski. 

Wpl'a wdzie podczas roz.gry­
welc finałowych, które odby­
ły się w Katowicach, • nie 
odnieśli większych sukcesów, 
ale już  sam fakt uczestni­
czenia w finale Pierwszych 
Mistrzostw Polski Federacji 
Górnik, wystawia lubinia­
nom jak najlepsze świade­
ctwo. Słowem, bardzo przy­
jemny prezent przed Barbur­
ką przygotowali siatkarze 
górnicy swym kolegom. 

Zespól finalistów walczył w 
skladZie: J, Aramowlcz - ka· 
pitan drużyny, Z. Kozłowski, 
L: Wolak, z. z ·mny, Sz. Ka­
nigo,\skl, M. Ulrych, B. Bo­
wenko, K. Litwinowicz. 

(b) 

Pierwsze zwycięstwo 
koszykarzy 

•• ,,,,11111111111111111111111111111111111111111111111111111,,,:• 

Stare 
z 

kłopotg 
salą 

Po dwóch kolejnych porai­
kach - z Górnikiem Ib Wał­
brzych 4 1 :64 oraz Olimpią Zgo­
rzelec 58:71 - koszykarze RKS 
Dziewiarz zanotowali pierwsze 
zwycięstwo. Pokonali zespól Glu 
chych Wrocław 61 :40. Punkty 
dla Dziewiarza zdobyli: Hani­
niew - 23, Wolanin - 12, T;i j ­
chman - 1 0 ,  Najbar - 8 ,  So-
kołowski 2, Wierzbicki - 2, 
Nawrot 2, Gryglaszewski 
- 2. 

Najbliższe spotkanie mistrzow­
skie rozegrają nasi koszykarie 
w nadchodzącą niedzielę o godz. 
14 w sali przy ul.  Jaworzyń­
skiej. 

Słabą formę dziewiarzy na­
leży tłumaczyć głównie tym, że 
zawodnicy nie trenują regular­
n ie. Często rozgrywają m ecze 
nie mając ani jednego trenintu 
w tygodniu. 

W dalszym ciągu brak sali 
sportowej w Legnicy, p:ual'żu,ie 
plany wielu sekcjom sporto­
wym. Od kilku lat MKKF1T 
obiecuje oddanie do użytku sali 
przy ul. Glogowskiej. Od dwóch 
lat trwa opracowywanie odpo­
wiedniej dokumentJcji. I le lat 
jeszcze będzie trwało, pozosta­
nie „słodką" tajemnicą legni­
ckich władz sportowych. 

kb 

T ramp_Ka rze Dz iewi a rza 
na j lepsi n a  czele 
po pierwszej rundzie 

rozgrywek 
Najmłodsi piłkarze Dziewiarza 

- trampkarze - bardzo dobrze 
spisywali • się w pierwszej run­
dzie rozgrywek mistrzowskich. 
Wygrali w pięknym stylu wszyst­
kie spotkania uzyskując impo­
nujący stosunek bramek 14 : 2 
i zdobywając tytuł mistrza j�­
sieni. 

Dziewiarz Legnica 5 1 0  14 :  2 
BKS Bolesławiec 5 8 9: 4 
CWKS Legnica 5 4 8: 15 

Orzeł Wojcieszów 5 4 6 :  7 
Chojnowianka Choj. 5 2 3 :  1 !} 
Górnik Złotoryja 5 2 5 : 1 6  

-
G-14193 

ZGUBIONO legitymację ubezpiecze­
niową rodzinną wydaną przPZ wroc­
ławsl(ie Przed<;iębiorstwo Budown\• 
ctwa Przemysłowego n r . 1 we Wroc­
ławiu na nazwisko Partzk. Cze,<law . 

G-14195 
NAJNOWSZE modele w67ków rlzie· 
cinnych poleca sJ,lep przy u l .  K1el­
baśniczej ?.6 ,te l .  369-07 we Wro: 
clawiu (Obok Rynku). llllnl t; 

SPUZEDAM motor m a rk i  „J u n a !, "  
Wiarlomość : Legnica, ul. Różana 2ij, 
Jaworski Marian. G-18001 

Częścią winy za ten stan -:zeczy, obarczyć należy - naszym zdaniem 
- trenerów, którzy rozwalaj;:i zawodntkom n a  takle wykonywanie rzu­
tów karnych. Bardzo czc:5to, obserwując jakieś spotkanie pierwszoligo­
we czy międzypaństwm.,·e, mamy mc.żność zobaczyć jak strzelają jede• 
nastki. gracze wysokiej klasy. Oni chyba śmiało mogą sobie pozwollć na 
różne techniczne zagrywki. ale iesli idzie o wykorzystanie „murowanej" 
okazji zd,1bycia br�mki z l i  me�rów, najczęściej strzelają jak ,,z ar­
maty". NailepS7V bc::imkarz bywa bezradny wobec silnego celnego sirla• 
lu z tej oclległ:Jści. 

w każdej drużyn!� powinno być chociaż dwóch specjalistów od rzu­
tów kacnvcl1. Najb,1rdziej o:o8nowimvch w każdej sytuacji dysponują­
cych moc'nvmi I celnyml strzałami. W czasie zimowej przerwy. trener1y 
powinn i  pracow'lć z kilkoma pilkarzllmi właśnie nad wpojeniem im 

LZS Legnica - LZS Swidnica 
Hutnik Legnica - Zjednocz.en! ża­

rów 
21. xn. &3 

Hutnik Legnica - LZS Legnica 
25. J. 64 

. Sportowa poczta 
umiejętności niezawodoE>go egzekwowania - łatwych n a . pozór - J ede• 
nastek. B.F. 
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Chemik Wrocław - LZS Legnica 
AZS Wroclaw Hutnik Legnica 

2s. n. 64 
AZS Wrocław LZS Legnie.-
Chemi k Wrocław - Hutn:k Leg­

nica 
8. li .  64 

LZS Legnica 
Góra 

- Polonia Jelenia 

Hu �nl k Legn:ca - Turów Bogaty-
nia 

9 I l .  64 

Hutnik Legnica - P.olonia Jelenia 
Góra 

LZS Legnica - Turów Bogatynia 
22 n. 64 

Zjednoczeni żarów - LZS Legnica 
LZS Swidnica - Hutnik Legnica 

23. li. 64 
LZS Swidnica - LZS Legnic.-
1/.jednoczeni Z.arów - Hutnik L( 

nt• �g 

- Legnica n ie  ma - pis�e mię­
dzy innymi pan St. S. - i chyba 
długo jeszcw nie będzie miała dob· 
rych plywl!ków. 

- Nie zgadzamy się, Taki pogląd 
świadczy o tym, że nie uczęszcza 
pan na różnego rodzaju zebrania i 
narady poświęcone sprawom sportu 
1' ku ltury. Na pewno zm ieniłby pan 
1,danie co do ilo�i zdolnych „ply• 
wakÓ\\ "  w naszym mieście. 

* 
- Podobno w roku przyszłym ma 

zostać zorganizowana drużyna ko­
bieca w piłce nożnej? Czy to praw­
da - zapytuje „Kibic Nr 13". 

- Podobno. Nie  pop:eramy jednak 
tego projektu. Przyzwyczai l iśmy się 
bowiem do tero. że mężczylni o 

wie le lepiej dają sobie radę ze itrze 
laniem goli. 

* 
- Dlacz.ego zapytuje ,,były dżo-

kej" - sekcję jcidziecką CWKS-u, 
tylko raz w tym roku widzieliśmy w 
akcji7 

- Jak wiadomo przecież, ko'ń nie 
od dz iś uchodzi 1:a jedno z najmą­
drzejsz.ych zwierząt, Tylko przedsta• 
wicie! homo sapiens - piłkarz, lek­
koat!Pta czy bokser - startuje c:r;ę­
sto nawet kilka razy w tygodniu. 

WIADOMOŚCI 
LEGNICKIE 

l\Tr 48 (348) 

be•łe 
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I 
legnickim Rynku bielej'\ świeżym 
firanki, na balkonach pstrzą się 

tynkiem. 
kolorowo 

Nowe bi oki na 
W oknach wiszą 
kwiaty. 

Równo rok temu, w wilgotną listopadową noc 1962 roku ro­
.iegrał się tu właśnie, na rozkopanym placu rozpoczętej budo­
wy, tragiczny wyp�dek. Około godziny 24. dnia 26 listopada, 
za budką nocnego stróża roz legł się strzał, a równocześnie z 
nim - ostry krzyk zranionego człowieka. Potem w sąsiednich 
uliczkach ciężko zadudniły kroki uciekającego bandyty. Po 

chwHowej ciszy w okolicy placu rozlt'gły się syirnaly pogoto_­wia ratunkowego i milicyjnego. Bandyty nie udało się ując. 
Zbiegi w niewiadomym kierunku. 

sme Odrzańskim. .. rrohl Joa­
chim... Mk urodzenia 1936... za­
mieszkały w Lubinie - półgło­
sem czytał kapral Król. 

W tym s�mym czasie szerego­
wy Kużma przypomniał sobie, iż 
z osobnikami tymi spotkał się 
już przed paroma dniami pod­
czas patrolu w jednej z mel in 
prostytutek. Tłumaczyli wtedy, 
iż spotkali się przypadkowo, bo 
każdy z n ich przyjechaf'z inne-
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0 -WE.J tragicznej nocy dwaj 
funkcjonariusze MO, ka­
pral Julian Król 1 szerego- Krzvszłcf Wiśn iev.. sk i 

wy Kuźma patrolowali ulice 
Grodzką. środkową. Rosenber­
gów i ich rejon. Tuż przed pół­
nocą. kiedy znaleźli się w są­
;;iedztwie budowy. od st.NnY uli­
cy Środkowej, zauważyli, 1 z  z 
ul. Młynarskiej wyszli dwaj mło­
dzi mężczyźni, idący w i ch kie-

Kara śmierci dla bandyty 
- D,,kumenty proszę - zatrzy­

mał ich k'apral Król. 
go miasta odwiedz.ić krewnych 
w Legnicy. 

runku. Zr6wnawszy się z mil i­
cjantami. n ieznajomi próbowali 
obojętnie ich minąć, 

Dość niechętnie podali dowody 
osobiste. 

- Jończyk Edward, urodzony 
w 1933 r., .. . zamieszkały w Kro-

Julian Król schował do rapor­
tówki oba dowody zatrzymanych 

(Doko1iczenie na str. BI 

(inf. własna) 

Poczytuję sobie za duży za­
szczyt i za reporterskie szczę­
śc · .-, że p' erwszy a utograf na 
J Ego  „Pastwiskach n iebieskich", 
jak również pierwszę zdJęcie, 
p, zedstawiajc1ce J :,hna Stein-
becka z małżonką przed wro 
<:l;�wsklm „Monopolem" - przy, 
p -ll! ly w udziale mnie. 

Przeszło i;odz!nę czeka!em 
m q - zna,c przed bote'em, gdyz 
p �zyjazd wielkiego pisarza się 
Cl)'):rnl.31, ale w reszcie mo_ie 0-

. ,,�etiwanie zostało nagrodz,:me. 

K�rtki ,  bo kilkunastogodzinny 
pobyt J. Steinbecka we Wro­
cławiu zakończył się spo,ka• 
mern ze środowiskiem k ultu­
ra lnyrr. naul,owym, oraz o­
b iadem, wydanym na jego 
cześć przez prof. Bolesła wa 
Iwaszkiewicza. La u reat Nagro­
d y  Nobla obdarzony został me­
dalem 1000-lecia Wrocławia. 

Tekst i zdjęcie: 

J. DRUZYCIP 
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J o h n  S t e i n b e c k  

we Wrocławiu 

B 
L 
o 

ndgitte 
wysląpl w 
reali:wwanym 

Bardot 
filmie 

na 
Ku bie. Nie bez zna-
czenia je�t w tym 

wypadku 
)tu banki 

fakt, że 
krajowym 

ł , N 

D 

zwyczajem s'kręcah 
cygara 
udzie. 

na 
Tytuł 

,,Carmen". 

swym 
filmu 

Na zdjęciu : John Stein be ck z małionką przed notelem I 
„Monopol" we Wrocławiu 
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C A R ltI E N  
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,fzar n y  
boiserski 

bombardier'·, 
mistrz świata 

b yły 
Joe 

J.ouis zmienił d iametralnie swo­
je zainteresowa11ia. występuje 
on obecnie w jednym z noc­
nych lokali Las Vegas w duecie 
tnnecznym. 

♦ 

! ,  C
B 
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, , Ekscent, yczna' ' 
nzdoba 

· _  Spódnica 
przec;wko 

suta nnie 

� o . es Q W  ee W)·kau DIC Die 
Jeśli analiza 
będzie stało 
żeby podsu-

7 

• 

L. 

IASTO 5lyDlt, 'I: naj-M cierphwsz.cj młodzieży 
na &waec.e. NaJci.er1,1.iw­

&z.ej i naj�rueJ wymagają,:ej. 
Ui,zne kluby chcl\ jej ch,ć 
mif'jsce oa wypoa,,-nek i roz-
rywiu:, ale ona cierpliwie cze­
ka i niczego nie wymaga. Nie 
żąda też własnego klubu. Cze­
ka cie.rpJiwie.· Na co? ze 
WJ:gJędu na " nwą cierpllwość j 
skromność n'ie \\'ymaga nawet· 

• od siebie żeby wi.edzieć, na co 
,czeka Podobno c: .,gie jeszc:r.e • 
Dl'I Godota. 

Lubin 

J AK twienfzą Judzie za­
Lwyczaj dobrze poinfor­
mowani, sprawy kultural-

ne słaną się nieba '°' em prz-ed­
miotem ol;lrad. narad, rozwaiań 
i dyskusji. WS1.ystko, co z te-
go wyni.lrnie poddane zostanl• 

na przeszkodzie, 
mowlłć zamierzenia. 

W &Wi!4zku z powyższym o­
cz.ekuje 1ię dużej poprawy. Do 
tego czasu działalność ku ltural­
na stać będzie nadal na· 1woim 
wy sokim poziomie. 

I 

- A teraz zagram wam sza­
'eaie śmieszną h storię, jak . 
mój t.ata wraca dn domu po I 

f wódce. I 
f 

Leqnica 
P 

OżYTECZNA, innowację 
uczyniono tu w jednym 
z klubów. Zamiast nud-

nego wysiadywania przy kawie 
tel.ewi.z.orze, zamiast pogada­

nek, odczytów itp., moina tu 
użyć sensacy ,rnych emocji przy 
:maszynie do uycia. K rój do­
wolny. 

· ,Złołoryia D UżE ożywienie zanoto­
wać można w związku z 

' ' I wprowadzeniem oświet-
lenia jarzeniowego. Kto ży w, 
wpatruje 1ię w mrugające 
� wietlówki i odczytuJe z nich 
swoje losy, Ale ponieważ wa­
rza !lę. że jarzeniówki świecą 
normlłlnie. m ieszkańcy orglłni­
zu ·ą ponoć nową grę. zwaną 
.,światło-lotek''. Zakłady za­
w1er.,ne pod jasnym blaskiem 
lit warzają nową, zdrową roz­
rywką ludową. 

Jawor 

A CZKOL\VIEK Die doj 
dzie tu do zorganiz.owa 
nia konkursu o tytu 

, .mistrza alkoholu wszech pro 
centów", o czym Już z żalen 
zawiadamialiśmy, miło nan 
stwierdzić, że czynione są nie 
oficjalne wysiłki w celu zdy 
1tansowania 
dów picia. 

wsz.elkich re kor-

Pogłoski o zmiani.e nazwy 
miasta na „Pijawor" nie znaj­
dują potwierdzenia. 

MAGAZYNIER 

Dyrektor towarzystwa lotni­
czego N11;erii - O. J. D.;fe -
brał udział w obradlłch mię­
dzynarodowej ori;amzacji trans­
portu lot n ic>zego w Rzymie. 
Sensację wzbudzał nie tyle je­
go regionalny strój, ile 
łączna• laska ozdobiona 
tyczną spreparowaną 
ludzka 

�liill®:331:Gl&T IA • 

Do Helenki 
?ijac cudz.e zdrowie - tracimy swoje. 

(przysłowie staropolskie) -------------------------------

Młoda, 22-letnla paryżanka 
wyzwala na pojedynek p r obosz-= 

cza, gdyz czuła się obrażona 
;ei;,:o kazan;em, w którym o­
świadczył, i'e studia wyższe 
•,,inny być dla kobiet zakazane. 
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PROSIO Z I GŁY 
T e  t rojaczki postradały mat­

kę. Znalazł je w swoim ogro­
dzie d uński kapelmistrz Martin 
Pedersen. Pod jego troski iwą 
op;eką jeżyki czują  się dosko­
n .ile. Kl .., pot sprawia jedynie 
orl różnianie ich od siebie. Imio­
n<' Krawle, Smaske i Gumie nie 
zdają się na wiele przy ude­
rzającym podobteństwie jeż� 
wei;o rOdzeństwa. • 

111111111111111 ! 11111 ! 111111111111111 il li 111:1 li 

A JAK SIĘ CZUJE WIDZ 
Amerykański drama t•Hg Artur Kopit należ 1cy cto 

tzw. -szkoły absurdu j€·st posiadaczem światowego 
relrnrdu w kategorii na jdłuższego tytułu sztuki : 
Brzmi o n :  

, �:,:n:j:�o:,�? �i � 
,,O, tato, b iedny t::\to, mama powiesiła s ie  w sza­

fie, a ja fatalnie się czuję". -
p�nii L u is M •guel Dominguin, 

!)rzyjaciel Hemingwaya, nie ma 

Ulf $ a:,1v:t:c @W:t"t, ,E�fJ.!!:rtr®l!l?fR!!iM-tfib-47,i prawa wstępu d o  ka�yna gry 

w Bia rritz. Jako powód p :ida•  

nv.  że st.1le wygrywa on zbyt 

w vsoi-:.ie sumy.  

'\\' Helsinl<ach wy brano „miss 
Sl{anó.ynawii  19$4". Została ni,\ 
IH-letnia mieszkanka Isllłnd:i 
'I hela:n Jngvarsdottir.  Wic!zimy 
ja w otoczl'niu innyc!l repre-

' zcntnntck k rajtw skandynaw­
skich. 

Picasso 

Prz.ed s;;idem w Paryżu sta• 

·------- --"""11.�.:... ....... �;..,....,,_._,.,._�= .... -"""/.e..:9-!.mW i.l n ą ł rr. a I ar z Jean -p ier re Sch re• 

Powazne 
Były prem ier W ielkiej Bryta­

nii 1 malarz-amator 89-letni 

zamierzenia 
Winston Church11J chciałby 
wEjść nie tylko do h ;sto:-ii 
świata, a le  i do h istorii sztuki. 
Zdaje on sobie si::-rawę, ze nie 
ma zbyt d użych szans w tej 
ostatniej dziedzinie, ale, jak 
oświadczył w kręgu swych 
przyjaciół, pragnie „parę 
pierwszych milionów lat  wie­
czności potwlęcić malarstwu". 

<-oun, oskarżony o sprzedawa• 
nie własnych obrazów pod fir· 
mą Picassa, Braąue·a, Lei;er:a 
i innyc.,h. 

- A cóż miałem robić? 
tlumac-zyt się Moja rodzina 
mu�iala z czegoś żyć. Aby wy­
p:-oci u kować- obraz Picassa. po• 
t rzt'l.,o\va lem tylim k ilku mrnut. 
8,·a()Ul. zajmował mi w iE;cej 
c.:asu. 
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Koń by się uśmiał ! 
Marlon Brando zajmuje się Od d łuższego czasu psycho­

a nalizą. Ostatnio c :iszedl on do wniosku, że w poprzednim 
zyciu był koniem. Ma on zamiar wydać swoje teorie 
o reinka rnacji w formie ksi ąilrnwej. W tym celu chce po­
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